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być niezależnym od W. Porty i jej licznych a- ; i że w danym wypadku nielitościwa kula znajdzie 
gentów. | ' nieposinsznego. s 
Pp. Demerik i Miller przybyli do Macedo- Komitet centralny organizacyi nie bawi się 


przysięgły . 


a | nii z szerokiemi pełnomoćnietwami i byli na wstę- ; w sentymenty i głos jego rozlega się wyraźnie 

RE ' pie powitani przez władze tureckie dość wrogo, ; wśród łuny pożarów lub salw karabinowych. | 

i | jako nieproszeni reformatorowie. Ale z biegiem | Ządając stanowczo autonomii, organizacya 

powróci. | czasu reformatorowie ci znaleźli się pod wplywem | wewnętrzna przyjęła na siebie trud obrony prze- 

Przyjmuje od godz. 4 do 7-6j po południu. biurokracyi tnreckiej. Na przedstawienie general- | śladowanych, wymiaru sprawiedliwości, bez wzglę- 

RAE NONE gubernatora, Chilmi-paszy, zaczęli otrzymywać od ; du czy sprawa dotyczy pojedyńczych osób, czy 
Konstantynowska Nr. 19. | 1401—3-1 sułtana różne nagrody i odznaczenia. Chilmi-pa- : też całej klasy społecznej. 


sza nie miał nie przeciwko temu, aby ci przed- W Macedonii całe grupy „ludzi nie posiadają 
ani majątkowych, ani wprost ludzkich praw; na- 
wet odzież ich należy do bejów. EE 
Wieczna praca na cudzym zagonie i inne 
warunki życia zamieniły ich wprost na niewolni- 
ków, pozbawionych swobody ruchu, bo baj w cha- 
rakterze wierzyciela, opierając się na prawach, 
i władzach tureckich, może wszystkiego zabronić 
człowiekowi, który jest jego, dłużnikiem. Weisk 
ekonomiczny i bezprawie zniweczyły w tych lu- 
dziach wiarę w lepszą przyszłość. Drżą oni wprosi 
usłyszawszy słowo swobodne. 

Niekiedy komitet, by dojść do większej spra- 
wiedliwości w swych dążeniach ekonomicznych, 
nakłada na ziomię bogatego tutka bojkot. Wów- 
czas niki nie śmie obrobić jego roli. Wiaściciel 
zmuszony jest sprzedać swój majątek, ale nikt 
kupić go nie śmie. (Cena jego zaczyna spadać, 
a skoro obniży się dość nizko, organizacja we- 
wnętrzna pozwala go nabyć, lecz nie pojedyńczej 
osobie, jeno całej gromadzie. 

Przybycie przedstawicieli dwóch wielkich mo- 
carstw, które wzięły na siebie przeprowadzenie 


, stawieiele mocarstw zagranicznych żyli wygodnie 
| pod jego opieką, otoczeni honorami, byle tylko 
| jaknajmniej zajmowali się wprowadzeniem reform 
; w życie, ku czemu z przebiegłością „azyatyeką 
i 
| 


„Mim 


nz 


Meoodozia pd jarmem torodkiam, . 


Na zjeździe monarchów w Ischlu, jak zape- „W Macedonii, jak wiadomo, istnieją dwie 
wniają gazety zagraniczne, głównym przedmiotem : organizacye rewolucyjne: zewnętrzna i wewnętrz-. 
obrad była kwestya reform w Macedonii, które i na. „Orgamizacye te znajdowały się w stosunku 
Anglia w interesach powszechnego pokoju urzę- ; do siebie w pelnym antagonizmie, który często- 
downie, a w istocie w celu osłabienia wpływów | kroć doprowadzał do otwartej walki. Oddziały 
niemieckich w Konstantynopolu, w żywszem tem- ; powstańcze wysylane przez organizacyę zewnaęgtrz- 
pie przeprowadzić postanowiła, przez wywarcie ; ną nie przysparzały ludncści korzyści, lecz prze- 
solidarnego nacisku ze strony mocarstw na W. ciwnie, stawały się dla niej żródłem wielkich 
Porte, zwyczajem tureckim zwlekającą Z refor- | Xlęśk. Przedewszystkiem oddziały te nie znają do- 
mami lub też przeprowadzającą je połowicznie. | brze miejscowości, skutkiem czego nie raz bywa- 
| Przed trzema laty, na podstawie ugody za- : JĄ zmuszane przyjąć bitwę z turkami w warun- 
wartej w Mürsten, Austro-Węgry i Rosya wy- : kach nieprzyjaznych. 
stąpiły w roli reformatorów Macedonii. Do tego ; | W wojnie partyzanckiej znajomość miejsco- 
czasu nic jednak nie zrobiono. Kiedy zaś w An- | wości odgrywa pierwszorzędną rolę. Kilku zu- 
glii, po ustąpieniu gabinetu zachowawczego przy- | chów, osiadłych w nieprzystępnych, skalistych 
szedł do władzy gabinet liberalny i zażądał wziąć | górach, mogą od rana do wieczora odpierać ata- 
na siebie inicyatywę zaprowadzenia różnorodnych | 
ulepszeń w Macedonii, przedstawiciele Rosył i | straty, a z nastaniem nocy ukryć się bez śladu. | reform w Maceoonii, w niczem nie zmieniło po 
Austro-Węgier uznali je za przedwczesne. Tymczasem oddziały przybyłe zmuszone bywają ; łożenia jej ludności ani pod względem ekonomicz - 

Autor artykułu, drukowanego w czerwcowym . walczyć z turkami nieopodal wiosek, dość często ` nym lub politycznym, ani też prawnym; przeciw- 
zeszycie „Gońca Europy“ pod tytułem «Macedo- , nawet szukając w nich obrony, a tem samem j nie pogorszyło się jeszcze, bo reform nie widać; 
nia i tureckie w niej rządy» Kuliabko-Koreckij, , skazując je na zgubę. Turcy albowiem okrutnie | żandarmerya europejska ściga wykonawców or- 
który jako emigrant dluższy czas przebył w Bul- | mszczą się na takich wsiach, palą je, mordują | ganizacyi wewnętrznej, a władze tureckie i be- 
garyi, dowodzi, że ze wszystkich mieszkańców ; mieszkańców, uprowadzają ich kobiety i dzieci | jowie po dawnemu dopuszczafą się samowoli. 
Macedonii najwięcej cierpią bulgarzy, osiadli tam i t p. Następnie oddziały powstańcze, wkracza- Rząd sułtański nie pragnie reform, to też 
w przeważającej liczbie, Władze tureckie wprost , jące z zagranicy, są niekiedy zbyt liczne i trudno | wszelkiemi środkami i sposobami przeszkadza ich 
znęcają się nad tym narodem. , P Je zaprowiantować, nie wzbudziwszy podejrzenia | urzeczywistnieniu. 

Do ugody miirszteńskiej Macedonia wśród władz. Natomiast oddziały organizacyi rewolu- Przy pomocy wojsk regularnych i arnautów 
okropności wytwarzanych przez turków miała ; cyjnej, złożone z kilku lub kilkunastu ludzi, nie- | podtrzymują oni wrzenie, zasłaniając się przed 
jeszcze cień nadziei lepszej doli, spodziewała się kiedy nawet 2 lub 3, posiadając wszędzie liczne è? Europą tem, że sama ludność Macedonii prze- 
wmieszania mocarstw, apelowała do opinii publi- składy broni i tysiące towarzyszów wśród ludno- | szkadza reformom, występując zbrojnie przeciw 
cznej w Europie. f A 7 i Sci kraju, na pozór spokojnej, zadają wojskom | władzom, które przecież za wszelką cenę muszą 

Ale skoro przybyli do niej przedstawiciele | tureckim poważne klęski. Aby uwolnić się od od- | wpierw zaprowadzić i utrwalić spokój wewnętrz- 
Rosji i Austro-Węgier, pP- Demerik i Müller, ; działów powstańczych, wkraczających z zagrani- | ny zanim przystąpią do reform, do których wobec 
którzy zupełnie ulegli wpływowi turków, wszelka | cy, organizacya wewnętrzna musiała wszcząć | mocarstw zobowiązał się rząd turecki. 
nadzieja zgasła, a Macedonia przeobraziła się ,% mmi walkę. Organizacya w czasach ostatnich Turcy podtrzymują przytem greków, roszczą- 
w piekło dantejskie. i , ; zwróciła uwagę ma ekonomiczny stan ludności i | eych gobie preteasye do władania Macedonią. 

Istota sprawy polega na tem, że racya stanu | rozkazala w całym kraju podnieść płacę robotni- | Bandy greckie bezustannie kąpią się we krwi 
wmieszanie się Rosyi i Austro-Węgier w sprawy ; ków rolnych z I franka 20 centimów dziennie do | bulgarów macedońskich zupełnie bezkarnie; wmie= 
macedońskie, tudzież wysłanie do niej przedsta- ;, 2 franków 60 cent. przy pelnem utrzymaniu. Roz- | szanie się zaś w tę sprawę oficerów żandarmeryi 
wicieli i oficerów tych mocarstw, zawiera się tyl- | kaz ten święcie wypełniają zarówno nadzorcy | macedońskiej, zorganizowanej przez mocarstwa, 
ko w przeprowadzeniu reform. Dlatego zaś, aby . bejowie tureccy, jakoteż i najemnicy. Wiedzą bo- | nie daje żadnych rezultatów. 
módz przeprowadzić w Turcyi reformy, trzeba wiem dobrze, że czuwa nad nimi nieublagana siła, Akcya zatem, którą proteguje król Edward 


ki wojsk regularnych, przyczyniając im dotkliwe 
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VII, jest wielce humanitarną, gdyż niewątpliwie 
pod naciskiem mocarstw W. Porta będzie zmu- 
szoną energiczniej przystąpić do reform. 

Rzeczoznawcy wszelako są zdania, że uspo- 
kojenie Macedonii może nastąpić tylko przez zu- 
pelne wyzwolenie jej z pod jarzma tureckiego, 
bądź to jako autonomieznej prowincji, pozosta- 
jącej pod opieką mocarstw, gwarantujących jej 
nietykalność, bądź też przez połączenie jej z Bul- 
garyą na wzór Rumelii wschodniej. 

Gdyby królowi Edwardowi udało się rozwią- 
zać kwestyę macedońską, pokój na Bałkanach 
bylby zapewniony, ale Niemcy poniosłyby znów 
klęskę, tracąc wpływ nad Bosforem, gdzie od 
czasu podróży cesarza Wilhelma H są wszech- 
władni, a w dodatku posiadają już dziś w Tuar- 
cyi i Azyi Mniejszej bardzo żywotne interesy. 

S d. 


Cdrodzenie siaweńców. 


Praca narodowa wśród słoweńców, przybie- ; 


rająca coraz szersze rozmiary, wspiera się głów= 
nie na akeyi duchowieństwa. Jednym z wybit- 
nych działaczy, jest ks. Leopold Lenard, znany 
autor książki o stosunkach politycznych rusiń- 
sko-polskich w Galicyi, które zbadał na miejscu, 
przebywając dłuższy czas w kraju. 

Korespondent „Dziennika Powszechnego“, ba- 
wiąc w Lublanie, skorzystał z uprzejmości ks. Le- 
narda i informacye otrzymane od niego, streścił 
w cekawej korespondencji. 

Ks. Lenard, zaprowadziwszy korespondenta 
na zamek lublański, przedstawił mu w krótkości 
dzieje odrodzenia narodowego słoweńców w ostat- 
'nich czasach. Oto jego słowa: 


. — Pięśódziesiąż lat temu stolicę ziemi naszej | 
Niemey mogli nazywać Laibachem, bo to rzeczy- | 
Mowę słoweńską | 
słyszeć można było tylko w górach wśród pa- ; 


wiście było miasto niemieckie. 


stuchów, w zapadłych wsiach wśród ludu rolni- 
czego. Ktokolwiek zbliżył się do miast, ktokol- 
wiek wspiął się wyżej po stopniach drabiny spo- 
lecznej—przyjmował mowę i obyczaj niemiecki: 
niemczył się bezpowrotnie. | m 

A dziś—pomimo braku silniejszych tradycyj 
historycznych, pomimo braku inteligencji rodo- 
wej— przy niesłychanie trudnych warunkach pra- 
cy, którą w każdym kierunku trzeba było za- 
czynać od najpierwszych początków — dziś do- 


szliśmy do tego, że na swojej ziemi jesteśmy zno- : 


1) 
Conan Doyle. 


ADO O w” 


samotny cyklista. 


Przekład z angielskiego. 


naa h OTONO A „m, 
wia AA! 


Od r. 1894 do 1901 włącznie, Sherloek Hol- | 


mes był bardzo zajęty. Można śmiało powiedzieć, 
że w ciągu tych lat ośmiu nie było sprawy pu- 
blicznej. przedstawiającej jakąkolwiek trudność, 
w której nie zasięganoby jego rady, 
kach wydarzęń prywatnych, z których niejedno 
było bardzo zawile i niezwykłe, odegrał rolę 
wybitną. Liczne zdumiewające sukcesy i kilka 
nieuniknionych niepowodzeń były wynikiem tego 
długiego: okresu nieustannej pracy. 

Ponieważ zachowałem bardzo dokładne no- 
tatki o tych wszystkich wypadkach i byłem oso- 


biście zamieszany w wiele spraw, przeto każdy : 
zrozumie, iż niełatwe to zadanie wybrać cokol- | 


wiek dla podania do wiadomości publicznej, Bę- 
dę się wszakże trzymał swego dawnego systemu 


i dam pierwszeństwo tym wydarzeniom, które | 
są zajmujące nietyle skutkiem brutalności zbro- ; 


dni, iie z powodu niespodziewanego i dramatycz- 
nego rozwiązania. 


Ztąd, przedstawię obecnie czytelnikom fak- ; 
ty, związane z panną Violetą Smith, samotnym | 
i ciekawym wynikiem : 


cyklistą z Uharlingtonu 
naszego śledztwa, które zakończyło się niespo- 


dziewaną tragedyą. Prawda, że okoliczności nie | 
pozwoliły na wykazanie tych zdolności, z jakich ; 
ale są w tym wypadku . 


słynął mój przyjaciel, 
pewne punkty, które zapewniają mu 
miejsce w długim szeregu przestępstw, 


wybitne 
z któ- 


a w set- : 


ROZWOJ. — Poude zi 


wią tylko 5 proe. ludności, 95 proc. słoweńców, 
a w Gorycyj, Styrgi, Istryi i Karyntyi wszędzie 
z dnia na dzień wzmagamy się liczebnie i kultu- 
ralnie. Ten zamek, tak doskonale 
z każdego punktu naszej stolicy, to ognisko, z któ- 
rego niemczyzna promieniowała na kraj cały, 
dziś wykupiliśmy! Urządzimy tu muzeum naro- 
dowe, aby, jak dawniej, był on symbolem wła- 
dzy niemieckiej, tak dziś będzie godłem nieu- 
stannej pracy odrodzenia narodowego. Niech 
wszystkim rođakom, przypomina o obowiązkach 
względem kraju, a przed wszystkimi obcymi 
niech świadczy, że tu dziś nie «Laibach>, lecz 
«Lublana»... 

A korespondent dodaje od siebie następujące 
i komentarze: 
i Jeżeli pierwszego dnia z ogólnego przeglądu 
miasta odniosłem wrażenie dobre, to w miarę 
` dalszego zapoznawania się z niem, wrażenie po~ 
czątkowe pogłębiało się, potężniało, urastając do 
czci dła tych, co tę utraconą stolicę z powrotem 
dla kraju odzyskali. Przedziwnie potrafili oni 
skojarzyć w swojem usposobieniu nabytą niemiec- 
ką praktyczność i systematyczność z wrodzoną 


| 
| 
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nej części przypisać 
szybkie zwycięstwo narodowe w walce z niemca- 
mi. Słoweńcy, wchłonąwszy w siebie przymioty 
przeciwników, mieli nad nimi przewagę o cały 


nego. mie 
Tak, to był czynnik sprzyjający zwycięstwu, 


dewszystkiem swemu duchowieństwu z episkopa- 
tem na czele. Księża byli głównymi przywódca- 
mi odrodzenia narodowego i również księża są 
dziś głównymi pracownikami materyalnego wzmo- 
żenia ludności. Gdy idea odrodzenia narodowego 
wykwiiła w południowej słowiańszczyźnie w pierw- 
szej polowie zeszłego stulecia — duchowieństwo, 
stanowiące jedyną inteligencyę słoweńskiego lu- 
du, zrozumiało swe posłannictwo i podjęło je 
: mężnie, podjęło z zapałem, a raz podjąwszy, do- 
prowadziło do końca z wytrwałością i zaparciem 
Się. | | 

Dziś pierwsze pokolenie tych bojowników o 
budzącą się narodowość zeszło już do grobu. Ci 
nieliczni, eo jeszcze pozostali, po pracowitym ży- 
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młodsi, ani o włos 
. swym poprzednikom. Objąwszy w posiadanie pla- 
cówki zdobyte, 
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Wracając do swego notatnika za rok 1895, , 
| widzę, że w sobotę d. 23 kwietnia usłyszeliśmy . 


| po raz pierwszy o pannie Violecie Smith. Wizy- 
; ta jej, przypominam sobie dobrze, była niesły- 
| chanie nie na rękę Hoimesowi, gdyż był w da- 
| nej chwili całkowicie pochłonięty przez bardzo 
| niezwykłą i skomplikowaną sprawę, dotyczącą 
| szczególnego prześladowania, jakiego ofiarą był 
| dobrze znany właściciel plantacyi tytoniowych, 
| milioner Jan Wincenty Harden. 

Mój przyjaciel, który nadewszystko lubił do- 
kładność i skupienie myśli, nienawidził wszyst- 
kiego, co odrywało jego uwagę od zajmującej go 
na razie sprawy. Wszelako bez szorstkości, ob- 
cej zupełnie jego naturze, niepodobna było od- 
mówić wysłuchania opowieści młodej i pięknej 
kobiety, wysokiej, zręcznej, o postawie królew- 
skiej, która przybyła późnym wieczorem na uli- 
cę Bakera-i błagała o pomoc i radę. 

Próżno było perswadować, że Holmes ma 

czas zupełnie zajęty, gdyż panna Smith przyby- 
ła z nieodwołalnem postanowieniem opowiedze- 
| nia swoich dziejów i oczywistem było, iż nie o- 
( prócz siły, nie usunie jej z pokoju, dopóki tego 
` nie uczyni. 
Z miną człowieka zrezygnowanego i ze znu- 
| żonym nieco uśmiechem, Holmes poprosii pię- 
| knego niepożądanego gościa, aby zajął miejsce i 
opowiedział nam, co go niepokoi. 


pom AAA WGRA a ERA 


obrzucając pannę Smith bystrym wzrokiem — 
: taka gorliwa cyklistka musi mieć siłę i energię. 
Panna Smith 
własne stopy, a ja zauważyłem lekkie zaostrze- 


: pedalu. : 
— Tak.. jestem gorliwą cykiistką, panie 
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widoczny. 


słowiańską rzutkością i lotnością. Temu w znacz- | 
należy tak świetne i tak ; 


szereg swoistych przymiotów charakteru włas- ; 


ale samo zwycięstwo zawdzięczają słoweńcy prze- | 


wocie w zasłużonym spokoju spędzają resztę dni 
swoich, oddawszy pracę młodszym. A ci nowi, ci ; 
nie ustępują w dzielności ; 


z rokiem każdym zdobywają c0- | 


-— Nie zdrowie, tego jestem pewien—rzekł, ` 


spojrzała zdumiona na swoje | 


nie boku podeszwy, spowodowane tarciem końca | 


r. N 189 
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| odpowiednio przygotowane w seminaryam do 
zrozumienia współczesnego ducha czasu, nie za- 
| dowoliło się samą pracą oświatowo-narodową, 
| ale nie zaniechując jej, całą moe wytężyło w kie- 
runku organizowania ludu, dla osiągnięcia ma- 
teryalnegp podniesienia społeczeństwa. 

Jak tamci poprzedni dzielnie spełniali swój 
obowiązek względem narodowości, tak obecni na- 
stępcy godnie spełniają obowiązek pracy kultu- 
ralno-ekonomicznej. Obecnie do pomocy ducho- 
j wieństwu w pracy społecznej stanęło już grono 
; inteligencyi, ale znów trudno nie zaznaczyć, że 
, wychowanie, że przygotowanie tego młodego za- 
: stepu inteligencyi, jest również zasługą tegoż sa- 
. mego duchowieństwa. | 
; W Lublanie obecnie istnieją następujące in- 
' stytucye, powstałe dzięki działalności społecznej 


i 

ł 

ł 

duchowieństwa: 1) „Ljudska posojilnica* (Ludowa 
i 
| 
i 
| 
i 
' 
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"kasa pożyczkowa), a wlaściwie bank, stanowiąc 
; centralę dla wsżystkich kas pożyczkowo-oszczęd- 
nościowych, rozrzuconych gęsto po prowineyach, 
| zamieszkałych przez słoweńców. Zaznaczyć przy- 
+ tem należy, iż rozpowszechnione są jedynie kasy 
' Reiffeisena, zdaniem tutejszych działaczy, niczem 
' nie zastąpione i nieocenione dla społecznego Wy- 
, kształcenia i wyrobienia luoności wiejskiej. 
2) „Zadrużna zveza (Związek stowarzyszeń), 

; ognisko wszystkich stowarzyszeń kulturalnych i 
* ekonomicznych. Główne zadanie —to ideowa i pra- 
Í ktyczna praca nad szerzeniem ruchu stowarzysze- 
| hiowego, oraz kontrolowania działalności wszyst- 
: kich istniejących stowarzyszeń. | 
| 8) „Katolicki związek prasowy”, posiadający. 
; własną księgarnię i drukarnię. Związek ten wy- 
' daje i popieru caly szereg pism i książek . sło- 
| weńskich. | | | 
| 8) „Gospodarska zveza“ (związek) z filiami 
| po całym kraju—zajmuje się pośrednictwem w zby- 
waniu produktów rolnych, oraz hurtowym zaku- 
pem nasion, nawozów sztucznych i narzędzi dla 
: swoich członków. 
j 5) „Slovenska krszczansko - socialna zveza“ 
; (Chrześciańsko-społeczny związek słoweński) z (i-. 
` liami po całym kraju. Stowarzyszenie kulturalno 
| oświatowe. = 
i '6) „Kmećka zveza“ (Związek włościański), . 
| stowarzyszenie polityezne. W organizacyi tej lud- 
; ność skupiona okręgami, stosownie do terytoryal-- 
: nych okręgów wyborczych. . a 
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Holmes, co właśnie ma związek z moją dzisiej- 
szą wizytą u pana. . | 
Mój przyjaciel wziął dłoń młodej panny i 
i oglądał ją z taką pilną uwagą i takim bra- 
| kiem wszelkiego uczucia, jak ogląda uczony cie- 
, kawy okaz, 
; = -— Pani mi wybaczy, ale to mi potrzebūne—e 
| rzekł, — O mało nie popełniłem błędu, przy- 
| puszczając, że pani pisze na maszynie.  Oczywi- 
! ście, teraz Stało się dlą mnie jasnem, że to mu- 
| zyka... Watsonie, widzisz te spłaszczone czubki 
| palców, właściwe tym, którzy uprawiają oba za- 
' wody? Twarz wszakże ma wyraz inteligencyi — 
obrócił ją łagodnie ku światłu — której nie po- 
siada zazwyczaj piszący na maszynie. Ta pani 
jest muzyczka. 
— Tak, panie Holmes, uczę muzyki. 
— Na wsi, jak wnosze z cery pani.. 
— Tak, panie, w pobliżu Farnhamu, 
brzegami Surreyu. 
-= Przepyszne sąsiedztwo 1 pełne wielce 
zajmujących wspomnień. Pamiętasz. Watsonie, że 
tam, w pobliżu, schwytaliśmy Archio Stamforda, 
kowala. A teraz, panno Violeto, co to stało się 
pani w pobliżu Farnhamu, nad brzegami Surreyuż 
Młoda dziewczyna z wielką jasnością i zwię- 
złością opowiedziała następną ciekawą historyę. 
— Qjelee mój umarł, panie Holmes. Nazy- 
wał się Jakób Smith i był dyrektorem orkiestry 
w dawnym teatrze „Imperiali“. Matka i ja zo- 
. stałyśmy same na świecie, bez żadnego krewne- 
' go, prócz jednego stryja, Ralfa Smitha, który 
|, wywędrował do Afryki przed dwudziestu pięciu 
laty i od owej pory nie da! znaku życia. Po 
| śmierci ojea pozostałyśmy w wielkiej biedzie, aż. 
i nareszcie pewnego dnia powiedzieno nam, że 
' w „Timesie* jest ogłoszenie, dowiadujące się o 
nasz adres, | 


nad 


(D. c. a.) 


cu (Stowarzyszenie św. Mohora) lub też zrzeszeń 
o specyalnym charakterze, jak „Drusztwo detolju- 
bov“ (Stowarzyszednie przyjaciół dzieci) itd. 
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Sokół Miński i fałszywe oskarżenia. 


war wagami 


Pisaliśmy już o napaściach „prawdziwych ro- 
syan na Sokoła w Mińsku i o sprawie, jaka z te- 
go wyniknęła. „Dziennik Wileński" podaje szcze- 
gółowy opis tego zdarzenia. Nie tak nie klało 
w oczy mińskich <prawdżiwych rosyan,» jak 
skromne towarzystwo gimnastyczne. 

Najłatwiejsza i prawdę powiedziawszy, je- 
dyna broń—denuncyacya ze szpiegostwem w po- 
łączeniu, była użyta na szeroką skalę. 

A więc. „Minskoje Słowo" zawiadomiło ogół, 

że polscy gimnastycy zakupili 2,000 kostyumów 
narodowych, prawdopodobnie dla utworzenia ka- 
drów wojskowych. =" 
„ Jako rezultat tej denuncyacyi (czy może i 
innych, tajnych?) był spisany protokół, stwier- 
dzający istnienie ćwiczeń wojskowych, prac sa- 
perskich i t. d. Akt ten jednakowoż opublikowa- 
nym ani ujawnionym nie został, ale posłużył ja- 
ko podstawa do odpowiedniego artykuliku w „Miń- 
skiem Słowie”. 

Rewizya odbyła się dopiero. po powtórnej 


denuncyacyi „Minsk. Słowa” i rezultatem tej re- 


wizyi był raport policmajstra, stwierdzający, że 
na boiskn odbywają się zwykłe ćwiczenia gimna- 
styczne, że kije gimnastyczne są zaokrąglone na 
końcach, chorągiewki biało-niebieskie, że w al- 
tance oprócz mapy, nic nie znaleziono, że wresz- 
cie żadnych śladów niczego występnego nie wi- 
dać nigdzie. | 
Znów na zasadzie tego protokółu p. Schmidt 
napisał, że stwierdzono obecność flag biało: ama- 
rantowych i t, d. 
_ Jako ostateczny rezultat tych denuncyacyj, 


wateli” do gubernatora o zamknięcie Sokoła, ja- 
ko zagrażającego spokojowi i bezpieczeństwu pu- 
blicznemu. | 
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, Skutkiem tego podania w dniu 17 sierpnia . 


sprawa Sokoła przyszła pod obrady „Gubernial- 
nego wydziału do spraw miejskich.” 

-. Debaty były niedługie. Protokuly policyjne, 
z. któr gch pierwszy został zbity przez raport po- 
licmajstra, dały nójsilniejszy grunt do uważania 
Sprawy za wprost śmieszną! Wezwano zarząd So- 
kola dla dania objaśnień, poczem calą sprawę po- 
zostawiono „bez skutku. 
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Z prasy rosyjskiej. 


W ostatnich dniach zaczęły obiegać pogło- 
ski (którym, jak wiadomo, zaprzeczono ze Siro- 
ny urzędowej) o nowej kolosalnej pożyczce na 
odbudowanie floty. Z tego powodu «Ruś» przy- 
tacza nstępujące ciekawe cyfry: 

W roku 1896 budżet floty japońskiej wyno- 
sił tylko 9.7 mil. rb, a rosyjskiej—33.1 mil. rb. 
W ciągi 8 lat (1896—1904) Japonia wydala na 
budowę nowych statków 2102.2 mil. rb., a Ro- 
sya—265.3 mil. rb. W tym samym  czasia bud- 
żei marynarki podniósł się: w Japonii o 14.4 mil. 
(24.1), a w Rosyi-—32.1 (65.2) mil. W ciągu 
zatem lat ośmiu wydatki Rosyi na budowę no- 
wych okrętów były o 21% wyższe, niż W Ja- 
ponii, a wydatki na utrzymanie nowej floty—0 
220 proc. 

W chwili obecnej fiota rosyjska pod wzglę- 
dem pojemności równa się prawie flocie austry- 


jackiej. Budżet marynarki austryackiej (bez kre- | 


dytów na budowę nowych statków) wynosi 18 
milionów, budżet rosyjski—81 mil. rb. Utrzy- 
manie składu osobowego floty wojennej rosyj- 
skiej pochłania 26 mil. rocznie, czyli 17/,4 wię- 
cej, niż w Austryi, i 

Komentując te cyfry „Rus“ pisze: 

„Gdyby wydział gospodarczy naszego zarzą- 
du marynarki był tak zorganizowany jak w Au- 
stryi, to za te same pieniądze, które idą na 
utrzymanie składu osobowego floty, możnaby 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 26 sierpnia. 1907 r. 
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Sprostowanie Polskiej Macierzy Szkolnej, nadesłane 
do petersburskiego komiteiu prasowego, w calu przymu- 
sowego umieszczenia w „Rossii“, uległo, jak sią dowia- 
duje „Kraj“, niepomyślnemu losowi. Komitet uchylił 
żądanie ze względu na to: 1) że zarząd Maciarzy nie 
zwracał się uprzednio de-redakcyl, która druku spro- 


, czowie, Warszawie, Włocławku, Charkowie, Eka- 


stowania nie odmówiła; 2) że objętość „śprostowama” ` 


przewyższa normę wskazaną przez ustawę i 3) że z Żą- | 


daniem zwrócić się nałeżało nie do komitetu, ale do na- 
czelnego urzędu do spraw prasowych. | 
WR 


Tenże dziennik donosi, że ks. biskup Ropp, wezwa- 
ny urzędowanie do Petersburga, spotkal się tu z zarzu- 
tami, że „połonizuje” ludność i że w liście swoim pa- 
sterskim podburza ją przeeiwko szkole państwowej, a 
pośrednio przeciwko państwu. Poruszono sprawą przes 
niesienia pasterza do innej dyecezyi, co według ustaw 
kanonicznych byłoby możliwe tylko za jego zgodą. 
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Przed wyborami Wyborcza komisya guber- 
nialaa podaje do powszechnej wiadomości, że biu- 
ro jej, w którem koncentruje się praca przygoto- 
wawcza do wyborów, znajduje się w Piotrkowie 
przy ulicy Moskiewskiej nr. 71. Tam można za- 
sięgać informacyi w sprawie wyborów oraz skła- 
dać prośby i zażalenia. Biuro otwarte codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt, od godziny 10-ej 
rano do 3-ej po południu. 


Sprawy sanitarne. W ubiegłą sobotę, w ma- 
gistracie łódzkim odbyło się posiedzenie komisyi 
sanitarnej z udziałem radnych, lekarzy miejskich 
oraz zarządzającego laboratoryum miejskiem d-ra 
Bartoszewicza. 


Przewodniczył prezydent m. Łodzi r. st. Pień- 


zjawiło się podanie złożone przez jakichś , oby- | kówski. 


wzięcie środków zapobiegawczych na wypadek mo- 
gącej u nas wybuchnąć epidemii cholery. 


' dom izolacyjny oraz barak dla chołerycznych przy 


ulicy Łąkowej, zorganizować sztab służby 
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utrzymywać całą flotę i jeszcze odkładać 8 milio- ; 


nów rubli na budowę nowych statków, a pozo- 


stale 55 milionów użyć na budowę jeszcze no-' 


wych statków, albo też o tę sumę zmniejszyć 
przeciążony budżet wydatków państwowych", 
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lekar- 
skiej przez utworzenie posad: dwóch stałych leka- 


rzy w Szpitalu oraz trzech lekarzy na punkcie ob-. 


serwacyjnym; nadto skompletować personel służ- 
by niższej szpitainej i na posterunku. Dalej uchwa- 
lono urządzić . szereg 
sanitaryuszów. 


W celu pokrycia kosztów związanych ze zwal- ` 
czaniem epidemii cholery — postanowiono zawcza- | 
su wyjednać u władz kredyt w wysokości 15,000 


rubli. 


Towarzystwo kolonii letnich. W tych dniach 
powróciły z kolonii „Krzyżówka* do Łodzi dzieci, 


popularnych wykładów dla. 
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terynosławiu, Moskwie, Petersburgu i Kijowie oraz 
z eentralnem biurem niemieckiego stowarzyszenia 
handlowców w Hamburgu. 

Zatwierdzenie ustawy. W ubiegly czwartek 
gubernator piotrkowski zatwierdził ustawę Kasy 
emerytalnej pracowników tramwajów elekirycz- 
nych w naszem mieście. | 

Uniwersytet Ludowy P. M. S. Z dniem ju- 
trzejszym rozpoczynają się zapisy słuchaczów na 
wykłady systematyczne następujących przedmio - 
tów: języka polskiego, arytmetyki, algebry, geo- 
metryi, grografii, historyi Polski, histotyi powsze- 
chnej, literatury polskiej, ekonomii politycznej, 
prawoznawstwa krajowego, anatomii, fizyki, che- 
mii, buchalteryi, estetyki i języka niemieckiego. 
Zapisy przyjmuje i bliższych wyjaśnien udziela 
biuro P. M. S., Piotrkowska 117, od godz. lej 
do 3-ej i od 5 — 7 wieczorem. 

Poradnik „Czego się uczyć?" 
tamże oraz w księgarniach. | 

Kelej podjazdowa Łódź -Zgierz-Pabianice. Za- 
powiadany na wczoraj przez służbę kolei elek- 
trycznej podjazdowej Łódź-Zgierz- Pabianice strejk 
zostal zażegnany. Wszyscy pracownicy, po wspól- 
nem porozumieniu się i głębszej rozwadze, po- 
stanowili nie urządzać bezrobocia, lecz czekać do 
dnia 2 września r. b, w którym to dniu rada 
zarządzająca. Towarzystwa tej kolei na posiedze- 
niu w Berlinie rozpatrzyć ma przedstawione żą- 
dania pracowników. 

Na postanowienie takie pracowników kolei 
Łódź-Zgierz-Pabianice wpłynęło głównie zape- 
wnienie dyrektora p. Gerlicza, że wszystkie żą- 
dania będą rozważane. 

Msza św. na rozpoczęcie roku szkolnego 
w szkołach elementarnych miejskich odprawiona 
zostanie w sobotę dnia 31 sierpnia o godz. 9'/, 
rano w kościele św. Krzyża. 

Budowa pawilonu. Budowę pawilonu imienia 


do nabycia 


N a) ża ni „| 8. p. dr. Jonschera w Kochanówce powierzono p. 
Narady miały na celu obmyśleni NRA Sn AE l ; $ 
y y zoo Franciszkowi Salskiemu za ogólną sumę 14,151 rb. 


(71 kop. Budynek będzie 36 łokci długi, 28 sze- 


RES - ! .. ; roki iętrze i parte ctórym będzi 
Po ożywionej dyskusyi zebrani postanowili | T0kiy 9 1 piętrze i parterze, pod którym będzie 


w razie pojawienia się w Łodzi cholery—otworzyć 


część piwnis. W pawilonie tym będzie na parte- 


"rze sześć pokoików mniejszych i trzy większe 0- 


wysłane na wieś przez Towarzystwo kolonii let- ' ; | FR 
. zasadzie umowy, zawartej w dniu 7 sierpnia r. b. 


nich żydowskich. 
Stan zdrowia dzieci, podczas pięciotygodnio- 


wego pobytu na świeżem powietrzu był bardzo ` 


dobry; wróciły one ze znaczną poprawą, przecięt- 


nie przybierały one na wadze po 4 do 6 funtów; 


jednemu chłopcu przybyło nawet 13 funtów. 


Towarzystwo kolonii letnich dla dzieci żydów , 1 AOR | 
—dla braku funduszów musiało z konieczności o- ; Ciela (rmy: „Emil Schmechel* zgodnie z postano- 


; wieniem rady familijnej i opieki nad pozostałą nie- 


graniczyć swoją działalność i wysłało w roku. bie- 
zącym jedną 
dzieci. 


stowarzyszenie zawodowe pracowników zakładów 


przemysłowo-handlowych w m. Łodzi ogłosiło spra- 


wozdanie ze swej działalności. 

Sprawozdanie obejmuje okres cz su od 31-go 
stycznia do l-go lipca r. b.; z niego dowiadujemy 
się, że stowarzyszenie liczy, jak dotychczas, 725 


tyiko partye, składająca się ze 100 ; 
| i ME | prowadzone przez nich nadał pod tą samą firmą 
: 1 bez żadnej zmiany z nieuszczupłonemi fundusza- 


I-sze stowarzyszenie handlowców. Pierwsze ` mi. 


ZA 


ski ek 


członków i rozstrzygnęło cały szereg konfliktów . 
i zatargów między pracownikami a pracodawca- ' 


mi. 


było się 8, organizacyjnych zaś 3. Posiedzeń za- 


rządu było 18, Przy zarządzie funkcyonowało sta- 
le 7 komisyj: gospodarcza, biblioteczna, ustawowa, 
redakcyjna. finansowa i kulturalna. 


- dykta. 


| Dochód stowarzyszenia za powyższy okres 
czasu wynosił 1,609 rb. 80 k., wydatki zaś 1,480 


rb, 98 kop., pozostało więc w kasie w dniu l-ym 

lipca 128 rb. 87 kop. "e 
Stowarzyszenie utrzymuje stałe stosunki ze 

stowarzyszeniami handlowemi w Odesie, Berdy- 


raz wanna z klozetami, 
Iem piętrze. 

Praca około dźwigaięcia pawilonu już rozpo- 
częią. | | 

W szkole rzemiesł przy łódzkiem chrześciań-. 
skiem Tow. dobroczynności przyjmują się codzien- 
nie od 9 do 12 rano zapisy uczniów, którzy ukoń-. 
czyli szkoły elementarne (fabryczne), do nauki 
rzemiosł: stolarskiego, ślusarskiego, tokarskiego i 
kowalskiego. 

O dniu egzaminów i rozpoczęcia lekeyi wy- 
wieszone będą ogłoszenia w gmachu szkolaqm. 

Okólniki handlowe. Pp. Filip Grapow, Alfred 
Hessen i Zygmunt Manitius zawiadamiają, że na 


to samo znajdzie się na 


„u rejenta W. Jonschera, otworzyli w naszem mie- 


ścia zakład litograficzno drukarski pod frma: „Gra- 
pow i Hessen“. | 

— Pani Emma Schmechel i p. Gustaw Schme- 
chel zawiadamiają, że interesa pozostałe po zgo- 
nie ś. p. Emila Schmechla, założyciela i właści- 


letnią córką i w myśl rejenialnej umowy, będa 


Kierownictwo wszelkiemi interesami firmy o- 
bejmują: wdowa pani Emma Schmechęl, p. Hugo 
Schmechel i długoletni współpracownik firmy p. 
Julius Rosner. 

zarządzać interesami firmy i podpisywać 
wszelką korespondencyę, faktury i t. p. będzie 
p. Julius Rosner, natomiast wszelkie piśmienne 


zobowiązania i umowy winny być popisywane przez 
; | - dwie z wyżej wymienionych osób. 
Ogólnych zebrań członków stowarzyszenia od- , J wy 


OQsebiste. Artysta muzyk p. Tadeusz Joteyko 
po letnim wypoczynku powrócił do Łodzi i ga- 
mieszkał przy ulicy Pańskiej M 49, róg Bene- 


Nowo gimadazyum polskie.  Progimnazywa 
czteroklasowe żeńskie Margi Szczyglińskiśj zo- 
stało zamienione na VIl-kląsowe gimnazyum żeń- 
skie z językiem wykładowym polskim. 

Zebranie $ożatzy, Wczoraj o godzinie 3-ej 
po południu w lokalu «Liry» (Nawrot 88) odbyło 


SES 


się ogo «0 zebranie czeladników tokarskich. W o- 
becnose: (5 członków, zagaił posiedzenie starszy 
czeladnik p. Adolf Schmidt. Po załatwieniu paru 
spraw uuiyczących się gospodarki wewnętrznej, 
przystąpiono do wyborów starszego czeladnika. 
Ponownie został wybrany przez tajne glosowanie 
p. Adolf Schmidt. 

Z kasy pogrzebowej. Wczoraj o godzinie 3 
po poludniu w lokalu IIf oddziału straży ognio- 
wej ochotniczej przy ulicy Mikołajówskiej nr. 54, 
odbyło się ogólne zebranie reprezentantów I kasy 
pogrzebowej. l 

Na przewodniczącego wybrano p. Gintera. 
Z przeczytanego sprawozdania dowiedzieliśmy się, 
że kasa liczy 16 grup, w których ogółem jest 210 


reprezentantów, działających w imieniu 219 człon- | 


kow. 

Pozostałość w kasie dnia l-go lipca 1906 r. 
wynosiła 14,142 rb. 35 kop., wpłynęło do kasy 
'12,584 rb. 95 kop. Wydatkowano 10,625 rb. 68 
'Kkop., pozostałość dnia 1-go lipca 1907 r. 16,101 
rb. 62 kop. 

W ciągu roku sprawozdawczego było 247 
wypadków śmierci, wypłacono wsparć 6,117 rb. 
10 kop. Zwrócono skiadki 44. członkom suma 
524 rb. 27 kop. Sprawozdanie powyższe zostało 
zatwierdzone. Na prezesa ponownie wybrano p. 
Ludwika Ulrichsa. 


Zabawa strażą ogniowej. Jedna z pośród 
instytucyj, która niespożyte usługi oddaje miesz- 
kańcom naszego miasta — łódzka straż ogniowa 
ochotnicza — zorganizowała wezoraj w Helenowie 
wielką zabawę na pomnożenie funduszów swojej 
kasy. Łatwo było przewidzieć, że jeśli aura do- 
pisze, zabawa znajdzie gorące poparcie i tlumy 
pospiesżą do Helenowa. Tak też się stało. Dzię- 
ki ladnej pogodzie, zgromadziło się kilka tysięcy 
osób. Organizatorzy dostarczyli wielu rozrywek 
nprzyjemujających pobyt uczestnikom zabawy. 

Ruch był wielki. Spotęgował się on znacz- 
nie o godz. 5 po poł. Nad wieczorem w alejach 
panował tak wielki ścisk, iż eyrkulacya była 
wprost utrudniona. Tu i owdzie urządzono kioski 
i rozbito namioty ze sprzedażą kwiatów, confetti, 
zorącemi i zimnemi napojami, cukiernię i t. p. 
Urządzenią te zaprowadzono po prawej i lewej 
stronie alei głównej, Prócz tego, urządzono z boez- 
nćj strony placu cyklistów t. zw. karczmę stra- 
żanka. Wszystkie namioty i karczma cieszyły się 
wielkim odbytem; wszędzie panowało ogromne o- 
żywienie. 

Formalnie oblegane były namioty z „confet- 
ti“. Przez kilka godzin obsypywano się wzajemnie 
kolorowemi papierkami. 

Z produkcyj artystycznych na szczególią uwa- 
ge zasiugują: popisy członków Towarzystwa atle- 
tyezno- gimnastycznego, popisy chórów niemieckich 
i kościoła św. Trójcy, chóru z Radogoszcza, a głó- 
winie — chóru polskiego Towarzystwa ańietyczno- 
gimnastyeznego. 

Niezwykłą a miłą niespodzianką było ukaza- 
de się na esiradzie olbrzymiego chóru polskiego 


Towarzystwa atletyczno-gimnastycznego. Chór mie- | 
szany, liczący około 150 osób, odśpiewał bardzo ; 


ladny utwór wokałny „Straż nocna* -—Halevy'ego 
oraz „Pożegnanie lasu*—Kiauera, „W lesie*—No- 
skowskiego i kilka pieśni ludowych, zaś chór mę- 
ski, liczący przeszło 100 osób, odśpiewał „Piosn- 
kę żoinierską*—Donieckiego, oraz pieśni ludowe: 
„Choć z gliny mam domek“, „Kum i kuma“, „Ty 
ze mnie szydzisz dziewczyno? i inne. 

Wykonanie tych chórów było wyśmienite; do- 
skonała rytmika, prawdziwa werwa i wspaniałe 
elekty dynamiczne. Wszystko to wyrobił z mate- 


ryału zupełnie surowego i w bardzo niedługim sto- : 


sunkowo czasie prawdziwy mistrz śpiewu 
nego, dyrckior tadeusz Joteyko. | 

To też publiczność z entuzyazmem słuchała 
tych śpiewów, domagając się bisów i nagradza- 


chóral- 


jąc sutemi oklaskami dyrektora Joteykę i jego 


dzielną drużynę. 
Zabawę urozmaicały żywe obrazy straży nad 
stawem, figury marmurowe, kinematograf i t. p. 
Wieczorem caiy ogród uiluminowano; spalo- 
no ognie bengalskie i fajerwerki. 


Podczas zabawy przygrywały w rozmaitych ` 
"ści z opinią innych dwóch lekarzy. 
się doskonale, ` 


punktach ogrodu 4 orkiestry. 
Wogóle zabawa powiodła 
„akłóciła ją niestety na końcu bójka. 
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| uliey  Widzewskiej 


Zabójstwo. W ubiegłą sobotę do małżonków ; 


Pikzów, zamieszkałych przy ulicy Wólczańskiej 


: niów. 


N 146, przyszedł w odwiedziny 26-leżni Juliusa 


ROZWOJ. -— Poniedziałek, dnia 26 sierpnia 1907 r. 


CE a NOM am a TA A A 


Kunkiel, robotnik fabryki Kisenbraana. Oprócz 
Kunkla znajdowało się jeszcze kilka osób znajo- 
mych Pitzów. Towarzystwo prowadziło ożywioną 
rozmowę, siedząc przy stole biesiadnym. | 


położonego w lewej oficynie weszło szybko dwóch 
młodych ludzi, z wyglądu robotników. 
Na widok obcych wszyscy obecni zmieszali 


: się. Jeden z przybyszów zapytal, zwracając się do 


Kuakla: „czy pan jesteś Kunklem?*, a gdy otrzy- ny 9-ej wieczorem, gdy tramwaj N4 dążył przez 
$ A DO a 1, >) b , DAM | 4 


mał potwierdzającą odpowiedź, wyjął browning i 
dał kilka strzałów. Kule ugodziiy Kunkla w gło- 
wę, piersi, twarz i ręce. 

Kunkel rażony kulami padł trupem na miej- 
scu. Sprawcy zabójstwa umknęii szybko. 


Zajście to wywołało ogromne przygnębienie 


wśród obeenych. Dwie młode kobiety, będące świad- 
kami strzałów, zemdlały i musiano je cucić. 

Podobno zabójstwo Kunkła dokonane zostało 
na tle partyjnem. 


Postrzelony. Wezoraj, o godz. 4 i pół po po- 
łudniu na ulicy Drewnowskiej został napadnięty 
pa Henryk Kurowski, kamaszaik—i postrze- 
ony. 
Dwaj nieznani ludzie dali do Kurowskiego 
z tyłu kilka strzałów z rewolweru i zbiegli. Kula 
ugodziła w nogę i rękę. Raanego odwieziono do 
szpitala. s, 


Fetworna zbrodnia. Od dni kilku po mieście 
naszem obiega pogloska o potwornej zbrodni po- 
psłnionej na 4-letniej X. X. Oprócz tego, dziew- 
czynka dostała choroby zakaźnej. Z łatwo Zro- 
zumialych względów, a zwłaszcza, że sprawa nie- 


co tajemnicza, nazwisk nie podajemy, jedynie 
szczególy sprawdzone. 
Sprawca zbrodni i rodzice nieszczęśliwej 


dziewczynki, mieszkają przy ulicy Franciszkań- 
skiej N 27, przy maryawickim domu modlitwy. 

Posądzony o zbrodnię Y. jest pracownikiem 
drukarni maryawickiej, należącej do generała 
sekty, Jana Kowalskiego. 

Zamieszkały również w tym domu, p. Jan 
Górecki, oddawua zauważył, że Y. lubi otaczać 
się dzieómi, zwołuje je do swego mieszkania i 
obdarza je cukierkami oraz pieniędzmi. 

Nie byłoby w tem nie dziwnego, gdyby Y. 
nie miał szczególnego pociągu do małoletnich 
dziewczynek i nie zwierzał się znajomym, że 
czuje wstręt do kobiet. 

Na te „dziwaczne* upodobania nie zwracano 
jednak na razie uwagi. | 

Dopiero p. Górecki, wszedłszy pewnego razu 
do mieszkania Y. zauważył, że jest on jakiś po- 
draźniony i zmieszany, jak również obecna tam 
4-letnia dziewczynka X. X. siedziała na kolanach 
u Y. sukienki zaś miała porozpizane 

Zaniepokojony takim widokiem, p. Górecki 
zawiadomił o powyższem rodziców dziecka, wy- 
rażając jednocześnie swe przypuszczenie co do 
niezwykłego zachowywania się Y. 


Zawiadomieni rodzice udali się zaraz z dziew- ; 


czynką do lekarza chorób skórnych i ten skon- 
statował, że dziewczynka jest chora. 
Wobec tego od Y. zażądano wyjaśnień, lecz 


ten wyparł się stanowczo podobnego czynu, a na | 


drugi dzień przyniósł świadectwa od dwóch le- 
karzy, 
robę weneryczną obecnie nie cierpi. 

Jednocześnie Y. zagroził rodzicom dziewczyn- 
ki, że pociągnie ich do odpowiedzialności sądo- 
wej, lecz następnie oświadczył, że zaniecha tego 
zamiaru, byleby tylko państwo X. X. sprawy nie 
rozżłaszali. 

Zapytywany przez nas w sprawie powyższej 
duchowny maryawitów Gołębiowski oświadczył, 
że nic stanowezego 7 powiedzieć nie może, sądzi 
jednak, że Y. nie byłby zdolny do tak ohydnego 
czynu. 
~ Innego zdania są rodzice dziewczynki, twier- 
dzą bowiem, że zbrodni tej mógł się tylko on 
dopuścić. Również i starsza siostra 4-letniej ze- 
znaje, że Y. kilkakrotnie brał ją do mieszkania 
i postępował dość niezwykle... 


Jakkolwiek bądź w całej tej sprawie cha-. 
' rakterystycznem jest, że zeznania rodziców i opi- 


nia jednego z lekarzy są w zupełnej sprzeczno- 


Rewizye. W ubiegłą sobotę wieczorem na 
i Staro-Zarzewskiej policya 


Me 189 


Aresztowania. Władze policyjne aresztowaly 
ośmiu niebezpiecznych terorystów. 
-— Wezoraj po poludniu w obrębie 4-go cyr- 


|, kula policyjnego, patrol wojskowy 6L włodzimier- 
Około gedz. 11 w nocy nagle do mieszkania, 


skiego pułku piechoty aresztował 10 osób. Przy 


, aresztowanych znaleziono proklamacje, rewolwe- 
„ry i t« p. Wszystkich z kaneelaryi ejgrkulowej o- 
_desłano pod eskorią do więzienia. 


AOZRZAŃA Na 


wraz z wojskiem dokonywała rewizyi przechod- | a | 7 
Don Juan ulicznay“—hr. Bobrowskiego i „Randez 


Przy dwóch podobno znaleziono brow- 


ningi. 


: yous“ — Z. Przybylskiego. 


|; wik ltominkiewiez, 


Randytyzm W ubiegłą sobotę około godzi- 


ulicę Srednią z Helenowa, w pobliżu ul. Targo- 
wej wpadło do wagonu trzdch ludzi z rewolwe- 
rami w rękach i zażądało od konduktora Stefa- 
na Łuzaka wydania torby z pieniędzmi. Zagro- 
żony zabójstwem Łuzak nie mógł stawiać żadne- 
go oporu. Bandyci zdjęli przewieszoną przez ra- 
mię torbę, zabrali z niej 18 rb. i oddawszy na- 
powrót opróżnioną torbę— pośpiesznie odeszli, nie 
ścigani przez nikogo. | ! 


Tyfus brzeszny. W ostatnich czasach kronika 
lekarska notuje coraz częściej wypadki zasłabnięć 
na tyfus brzuszny. 


Rozprawy nożowe i bójki. 

obfitował w rozprawy nożowe i bójki. 
towało następująco wypadki: 
Przy ul. Sredniaj nr. 137 Adolf Ratt, robotnik 
fabryczay, lat 23, Został zraniony nożem w głową i rę- 
kę. Po opatrunka lekarz Pogotowia pozostawił R. na 
miejscu. s 

— Wczoraj, o godz. 10 wieczorem, podczas wesela 
w sali Angielskiej (Pasaż Szulca) wtargnęli jacyś lu- 
dzie, którzy mieli pretensyg, jakoby o zajęcie sali i po- 
bili kilka osób. Ciężej rannego, Abrama Szymkiewicza, . 
mutykanta, lat 24, który otrzymał ranę czoła i glowy 
laską, opatrzył lekarz Pogotowia. Na sali powstało wiel- 
kie zamieszanie. Niektórzy z uczestników wesela twier- 
dzą, iż napastuiey strzelał z rewolweru, nikt jednakże 
nie otrzymał rany postrzałowej. © : 

— Wczoraj w jednym z mieszkan przy ul, Średniej 
nr. 18 odbywały się t. zw. imieniny, Gdy już całe to- 
warzystwo uraczyło się odpowiednio wódką, wybuchła 
kłótnia, a następnie bójka „starego kursu* — na noże. 
Ranieni zostali: Zofia Noga, praczka. lat 60, zamieszka” 
ła przy ul, Cesielniansi nr. 54, rana nosa I głowy, z8- 
dane nożem; Mikhał Noga, syn, Staugret, lat 27, zamie: 
szkały tamże, rana głowy, zadana nożem; wreszcie Lad- 
kelner, lat 24, rana głowy, zadana 
butelką. Wezwase Pogotowie, udziełtwszy ranionym do- 
raźnej pomocy, pozostawiło ich na miejscu. . 

— 0 tym samym czasie w Helenowie, podczas za* 
bawy na siraż ogniową wynikła kłótnia i bójka, w któ. 
rej zostali raniemi: 5 Lasman, fabrykant, lat 38, zamie- 
szkały przy ul. Zachodniej nr. Ś1, rana głowy, zadana 
łaską oraz Mordka Widowski, rzeźnik, lat 20, (Srednia 
nr. 6) również rang laską w głowę. „Rannych, po opa- 
trzeniu, Pogotowie pozostawiie na miejscu. ży 

— Również o tym samym czasie na ul, Podrzecznej 


Dzień wczorajszy 
Pogotowie zano- 


i nr. 27, dwaj bracia, dorożkacza, Henoch i Szałem Dre: 


slerowie. czując do Siebie jakąś urazę, pobili się na noże. 
Racnych w głowy opatrzyło Pogotowie w I-im eyrkule, 


! gdzie rozegrał się epilog kłótni. 


Pożar. Dziś, o godz, 10 i pół rano, zapaliły sią 
zabudowania, należące do starego cmentarza żydowskie- 
go. Ogień podsyczny silnym wiatrem, momentalnie objął 


' calą wozewnię. Na miejsce wypadku wyjechał I oddział 
| straży ogatowoj ochotniczej, 


straż ogniowa miejska i od- 
dział fabryki Poznańskiego. Po upływie godziny ogień 
ugaszono. Spatił sią powóz i wiele rozmaitych narzędzi. 
Straty wynoszą około 4000 rb. 

Nagła śmieorś. Przy ulicy Widzewskiej nr. 126 
Jan Lóffen, tkacz, lat 66, zmarł nigłe na atak apoplek- 
tyczny. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć. 


* 
Ursczysteść w Dshrej. We wsi Dobrej w dniu 


i ; RE PAR) 3 ; wczorajszym odbylo się uroczyste wprowadzenie 
którzy stwierdzają, że Y. na żadną cho- : 7 


cudownego obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, 
zabranego i uszkodzonego prżez maryawitów. Obe- 
cnie obraz, odnowiony w Warszawie, przedstawia 
się bardzo okazale. 

Uroczystość odbyła się przy dużym napływie 
nabożnych. Przybyła również liczna kompania 
z Łodzi. 

O godzinie il-ej przed południem, przy śpie- 
wie pieśni nabożnych i biciu w dzwony ks. Gą- 
siorowski, proboszcz Dobrej, w uroczystej proce- 
syi sprowadził obraz Matki Boskiej do kościoła, 
a potem umieszczono Go w wielkim ołtarzu. 

Po południu zaś zostały odprawione uroczy» 
ste nieszpory. | 


—g— 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W teatrze Victoria w sobotę wieczo= 


' rem grono polskich artystów dramatycznych, jak 


ogłosił afisz, a jak nas zapewniano — rozbitków 


z różnych trup prowincyonalnych, dało przedsta- 


wienie, złożone z trzech jednoaktówek, mianowi- 
cie: „Parodya miłości” — Bolesława Gorczyńskiego, 


Była to przedewszyst= 


kiem „Schadzka“=-Z. Przybylskiego, dobrze zua- 
na w Łodzi z przedstawień miłośników sceny To- 


warzystwa teatralnego, niewiadomo dlaczego 0- - 


chrzczona z francuska. Są to rzeczy łatwe i dla 
średnich nawet sił dostępne, ale bądź co bądź 
wymagają pewnego stopnia uzdolnienia, czego nie- 
stety produkujące się w sobotę grono zupelnie nie 
wykazało, z wyjątkiem jedynie p. Smialowskiego, 
który w „Schadzce* w roli chłopa był wcale do- 
bry i z pewnym zacięciem aktorskim wywiązał 
się z ról Albina Czyża w „Parodyi miłości* oraz 
tytułowej w „Don Juanie*. Pozostała obsada ab- 
solutnie usuwa się z pod krytyki nie mogącej się 
liczyć poważnie z tego rodzaju aspiracyami sce- 
nicznemi, nie mającemi nie wspólnego ze sztuką 
dramatyczną, która bądź co bądź wymaga od swych 
adeptów nie tylko dobrych chęci ale i zdolności. 


sądu wojennego. 


morze 


Echa zabójstwa redaktora Gadom- 
skiego. 

Przedmiotem obrad onegdajszyeh w war- 

szawskim sądzie wojennym okręgowym w cyta- 

deli była między innemi sprawa mieszkańców m. 


l warszawscy 


amame eame 


Warszawy: Piotra i Wojciecha Kudriawcewów, 


Stanisława Chańskiego, Wiktora Bajera i Anto- 
niego Mularskiego, oskarżonych © branie udziału 
w napadzie bandyckim na mieszkanie mecenasa 
Dębskiego i w zabójstwie redaktora Gadomskie. 
go (279:art. ust. wojen.). W. nd: 
Okoliczności, towarzyszące tej ohydnej zbrod- 
'ni, której ofiarą padł ś. p. Gadomski przedsta- 
wiają się w zposób następujący: 
` W dniu 9 daździernika r. z., o godz. 61 pół 
wieczorem, do bramy domu nr. 5 przy ul. Wi- 
dok weszło siedmiu uzbrojonych w rewolwery 
młodzieńców. l 
Część ich pozostała w bramie i pilnowała 
stróża domu Gąsowskiego, reszta udała się ku- 
chennemi schodami do mieszkania mecesanasa 
Dębskiego. 
_ — Kiedy służący, Sztymelski, na stukanie z ze- 
Wniątrz' otworzył drzwi od kuchni, lecz łańcucha 
nie zdjął, bandyci momentalnie łańcuch przecięli, 
unieruchomili Sztymelskiego i wpadli do mieszka- 
nia. Tu öd p. Dębskiego i pomocnika jego Zieliń- 
skiego pod groźbą śmierci zażądano otwo rzenia 
kasy ogniotrwałej. 
Podczas tego do kuchni wróciła wysłana po 
gazetę służąca, Żona Sztymelskiego. Bandyta, któ- 
ry pilnował Sztymelskiego, zmierzył do niej z ro- 
wolweru. Mimo to służąca zbiegła na dół i da- 
ła znać o wszysikiem u pp. Gadomskich. 
© Z rówolwerem w ręku redaktor Gadomski 
wbiegł na górę i zadzwonił od frontu do miesz- 
kania p. Dębskiego. ! 
Drzwi otworzył jeden z bandytów; ujrzawszy 
dzwoniącego silnie odepchnął go na schody. ; 
Wówczas redaktor dał strzał, lecz chybił, zas 
bandyta drzwi zatrzasnął i z za drzwi dał kilka 
strzałów. Jednocześnie zaczął strzelać i jeden ze 
stojących na czatach w bramie bandytów. 
Jednym z tych strzałów został śmiertelnie u- 
godzony redaktor Gadomski. $ 
Spłoszeni wszczętym alarmem bandyci opu- 
ścili z niczem mieszkanie p. Dębskiego i zbiegli 
w stronę ul. Brackiej, 


astępnego dnia do mecenasa Dębskiego zgło- | 
RAY z listem, który mu dała i; 


sił się posłaniec Słowik, z 1 , 
jakaś niewykryta w czasie śledztwa kobieta. 


List zawierał żądanie wypłacenia 5,000 rb. na | 
rzecz „Francusko-rosyjskiej partyi anarchistów-ko- | 


munistów”, oczywiście pod karą śmierci. | 

Na odpowiedź miało czekać dwóch ludzi przy 
zbiegu ulic Leszno i Okopowej. | DM 

- Wynikiem wszczętego dochodzenia policyjne- 

go było pociągnięcie do odpowiedzialności sądowe] 
wyżej wymienionych pięciu osób. 

Dwaj pozostali zdołali zbiedz. 

Późnym wieczorem sąd wojenny ogłosił wyrok 
mocą którego wszystkich pięciu podsądnych ska: 
zał na śmierć przez powieszenie. 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
Petersburg, 24 sierpnia. Wielki Książę Piotr 
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dlinie. 
Petersburg, 24 sierpnia. Rządy rosyjski i ja- 
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mr 


„SACZ mre 


«tów policyjnyeh został zabity, drugi raniony. Za- 


` w Kownie, Warszawie, Brześciu Litewskim i Mo- ` 


bójca ujęty, reszta uciekła. , 
Wilno, 25 sierpnia. W celu oględzin mecze- 


` tów przyjechał tu mufta taurydzki. 


poński postanowiły swe poselstwa w Tokio i w Pe- ; 
tersburgu przeksziałeić na ambasady. Wobec tego, . 
ministeryum spraw zagranicznych wniesie odpowie- i 
dni projekt prawa do Dumy zaraz po jej zwo- - 


Taniu. 


' rzanych zasłabnięć. Jeden chory zmarł. 


Petersburg, 24 sierpnia. Na posiedzeniu sądu * 
„ w Teriokach, w sprawie o zamordowanie Hercen- < 
censteina, przesłuchano czterech nowych świad- ` 
ków, którzy zeznali, że Topolew podczas zamor- : 


dowania Hercensteina był w Kijowie. Sąd uwzglę- 
dnił prośbę oskarżyciela o odłożenie sprawy do 
czasu złożenia nowych dokumentów. Sprawę od- 
lożono do 23-go; października. 
szezono na wolność. 

Petersburg, 25 sierpnia. Wczoraj odbyło się 
piąte posiedzenie sądu wojenno-okręgowego w 
sprawie spisku. Na posiedzeniu tem odczytano 
dalszy ciąg protokułu z ogiędzin dowodów, zna- 
lezionych podczas rewizyi w mieszkaniu Fedo- 
sjewa. 

Następnie odezytano protokuły z oględzin 
dowodów, znalezionych u Tarasowowej i Pedko- 
wowej, która złożyła sądowi wyjaśnienie, doty- 
cząca znalezionych u niej dokumentów. 

Odezytano zeznania Michajłowowej, służącej 
podsądnej Pedkowowej, nauczycieła śpiewu Bo- 
rowkowa, pulkownika ks. Trubeekiego i essauły 
Ungern - Sziernberga. Następnie podpułkownik 
Spiridowicz dawał wyjaśnienia co do rozkładu 
pałaców  Aleksandrowskiegó,  Carskosielskiego, 
domku pocztowego Í parku pałacowego. 

Po przerwie składał zeznania podsądny Nau- 
mow, przyczem na żądanie pomocnika prokura- 
tora wojennego, reszta podsądnych usunięta Zo- 
stała z sali posiedzeń; po złożeniu zeznań przez 
Naumowa podsądni wprowadzeni zostali z powro- 
tem i wówczas przewodniczący zakomunikował 
im treść zeznań Naumowa. | 

W dalszym ciągu zeznawał podsądny Zawadz- 
ki, przyczem na prośbę obrońcy jego odezytano 
dwa świadectwa, wydane podsądnemu przez wła- 


| dze rętersburskiego okrę.;u naukowego na prawo 
| otwarcia kursów kształcących dla dorosłych i 


prywatnej szkoły realnej. Wysłuchano zeznań 
podsądnego, który przedtem podawał nazwisko 


| swoje jako Kit Purgin i dopiero w toku procesu 
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à 


ujawnił właściwe nazwisko. Odczytano otrzyma- 
ne przez sąd informacye, dotyczące osobistości 
podsądrzech, nazywających siebie Kitem Purgi- 
nym i Bulhakowskim; właściwe nazwiska ich 
wciągnięte zostały do protokułu. Wysłuchano 
zeznań matki Zawadzkiego. Następne posiedzenie 
sądu dziś. 

Petersburg, 25 sierpnia, 
posiedzeniu specyalnej rady, 


Dnia 24 b. m. na 
złożonej z przed- 


stawicieli wszystkich minisieryów, w sprawie re- | 


formy policyi, w obecności prezydujący wice mi- 
nistra spraw wewnętrznych Makarowa, wysłucha- 
no projekiu, który przewiduje połączenie podle- 
głych różnym ministeryom różnego rodzaju orga- 
nów policyjnych w jedną całość, pod ogólną na- 
zwą straży państwowej. 

Petersburg, 25 sierpnia. Komisya dla walki 


z dżumą donosi, że w Samarze d. 22 b. m. za- A 
Od po- ; 


chorowała jedna osoba i zmarła jedna. 
czątku epidemii było 188 zachorowań, z których 
80 skończyło się Śmiercią. W pow. syzrańskim 
ujawniono dwa wypadki podejrzane o cholerę. 
Podejrzane o cholerę zachorowania, zakończone 
smiercia, zauważono w gub. saratowskiej, jeden 
w Karawajce, drugi w Dubowce. W Astrachaniu 
dnia 23 b. m. zanotowano 468 nowych zachoro- 
wan na cholerę, a wszystkich od początku epi- 


, demii 189, z których 53 zakończyło się śmiercią. ; 
teiershurg, 25 sierpnia. Pociąg, który wy- ; 


jechal z Petersburga wczoraj o godz. 5-ej zrana 


| koleją moskiewsko-windawsko-rybińską, w Pa- i 
wiowsku, szuikiem nieprawidłowego nastawienia | 
stojący na stacył. ; 


zwrotnicy, najechał na pociąg, 
Oba parowozy uszkodzone, rozbity wagon baga- 
żowy. Jeden konduktor zabity, dwaj poranieni, 
Wielu podróżnych poszwankowanych. 


Topolowa wypu- ` 


Pamas anamen in 
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i od opium zagranicznego. 


Uarycym, 25 sierpnia. Zanotowano dwa nowe 
wypadki zasłabnięcia, podejrzane o cholerę. 

„ Kijów, 24 sierpnia. We wsiach Swinerkach 
i Zełajewce, w pow. humańskim, było 17 podej- 
Zarząd 
miejski przedsiębierze śradki zapobiegawcze. 

demmerizg, 24 sierpnia. Po śniadaniu w zam- 
ku ambasadora austryackiego w Rzymie, Lutzowa, 
ministrowie powrócili do Semeringu. Wieczorem 
odbyła się dla nich wieczerza u wielkiego ochmi- 
strza dworu, ks. Pontenouvo. 

_ Wiedeń, 24 sierpnia. Ogłoszono następujący 
komunikat, z powodu spotkania się ministrów 
w Semmeringu. Wezorajsza konferencya Tittonie- 
go z Aehrenthalem doprowadziła do potwierdze- 
nia programu, ułożonego wspólnie w Dezio. Przy- 
jęcie przez rząd włoski projektu reformy sądo- 
wej dla Macedonii jest nowym dowodem zupełnej 
tożsamości poglądów Austro-Węgier i Włoch na 
sprawy bałkańskie. 

Budapeszt, 24 sierpnia. Wedlug zapewnień 
członków klerykalnej partyi narodowej, partya 
w najbliższej przyszłości wystąpi z koalicyi. Mi- 
nister Aladar Zichy, należący do pariyi ludowej, 
prawdopodobnie ustąpi ze składu gabinetu. Koa- 
licya po wyjściu z niej partyi narodowej, będzie 
miała w dalszym ciągu większość w parlamencie. 

Bukareszt, 24 sierpnia. Król podpisał dekret 
o amnesiyi dla skazanych za przestępstwa prze- 
ciwko ustrojowi państwowemu, popełnione na wio- 
snę r. b., podczas rozruchów agrarnych. Amne- 
stya rozciąga się na osady, które nawoływały do 
morderstw, z wyjątkiem tych wypadków, kiedy. 
nawoływania do przestępstw wychodziiy od nau- 
czycieli, duchownych, oraz władz wojskowych i 
miejskich. | 

Haaga, 24 sierpnia. Pierwsza podkomisya 
komisji w sprawie sądów rozjemszych zajmowa- 
ła się kwestyą określenia poglądów mocarstw na- 
sprawę ustanowienia tych wypadków, które pod- 
legalyby rozpeznania przez sądy rozjemcze. Pre- 
zes komisyi Bourgeois wyraził przekonanie, że 
zasąda obowiązkowego sądu rozjemczego odniesie. 
zwycięstwo na drugiej konferencyi pokojowej. 
~ Londyn, 24 sierpnia. W Dalkey w hrabstwie 
dublińskim, tłam nacyonalistów irlandzkich zer- 
wał z ratusza flagę angielską, wywieszoną Z po- 
wodu przybycia eskadry atlantyckiej do King- 
Stown. | 
Londyn, 24 sierpnia. Izba gmin faktycznie 
zakończyła juź pracę prawodawczą podczas bie- 
żącej sesyi. Posiedzenia przyszlotygodniowe bę- 
dą poświęcone rozważeniu poprawek, zrobionych 
w projektach praw. i 

Izba lordów nie chce się wyrzec tych popra- 
wek w projekcie o przywróceniu praw dzierżaąaw- 
com, które to poprawki zostały przez nią zapro- 
jektowane a odrzucone przez izbę gmin. 

Londyn, 24 sierpnia. Do «Timesa» donoszą 
z Pekinu, że rząd chiński wręczył poselstwu ja- 
pońskiemu i francuskiemu noty, prótestujące prze- 
ciwko naruszeniu praw zwierzchoiczych Chin w 
nowej umowie fraucusko-japoúskiej z dnia 20-go 
lipca. Poselstwa odpowiedziały, że Francya i 
Japonia nie zamierzają. na:uszać praw zwierzch- 
niczych Chin. 

Londyn, 24 sierpnia. Do «Tribune» donoszą, 
z Tangeru, że w dniu 23 b. m. wszystkie znaj- 


dujące się w Tangerze wojska zostały wysłane 
do El-Karas, 
Dzienniki otrzymały wiadomość, że plemię 


, Dukała postanowiło popierać brata sułtana Mu- 


laj-Hafida, który ogłosił się saltanem. 

Londyn, 24 sierpnia. Pomocnik sekretarza 
stanu, Fiiz-Moritz, zakomunikował izbie lordów, 
że rząd polecił wszystkim koneesyonaryuszom an- 
gielskim w Chinach zamknąć zakłady dla pała- 
czów opium. Rząd przyjął wniosek Chin w spra- 
wie zmniejszenia dowozu opium indyjskiego do 
Chin i zgodził się na podniesienie cef chińskich 
Przestrzeń zasiewów 


, Opium w Indyach będzie zmniejszona. 


Kijów, 25 sierpnia. W nocy w mieszkaniu | 


dyrektora Banku południowe rosyjskiego, Raszew- : 
Za- | 


skiego, aresztowano zgromadzenie 12 osób. 


brano kompromitujące dokumenty. Aresztowano ; 
, mówi, że umowa rozprasza wszystkie nieporozu- 


także Raszewskiego. 


Olesa, 25 sierpnia. Podczas wymiany strza- 


'lów z rabusiami, którzy zamierzali dokonać zbroj- | 


nego napadu na skład spożywczy, jeden z agen= 
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Tokio, 24 sierpnia. Pisząc o umowie rosyj- 
ske-japońskiej «Asahi» powiada, że obecnie po- 
zostaje tylko życzyć, aby nie przyszło do staroia 
pomiędzy Rosyą a Chinami. Gazeta «Cinieikie 


, mienia pomiędzy Japonią a Rosją i niesie pokój 


całemu Dalekientu Wschodowi. | 
„Jokio, 25 sierpnia. W m. Omori prowinepi 


oe serca A poizigkowanie 


kanioru pocztowego w Chabarowsku, który w lip- 
cu skradł 118,000 rb. przysłane poczią i uciekł 
do Japonii. 


mS OWA aa 


Do godziny 3-ej popołudniu, ani rannych ani 
dziemajah depesz Petersburskiej Agencyi Telegra- 
fieznej nie otrzymajiśmy. 


b A PAROWE A 


W. sprawie osGbistej. 
(Artykuł nadesłany). 


We wczorajszym numerze „Kurygra łódzkie- í 
go” jeszcze raz poruszono sprawę odczytu, wy- ; 


E na zebraniu Związku zawodowego ro- 
botników przebrysku włóknistego. 
Tym razem wystąpili przewodniczący p. Maj 


i sekretarz zebrania, p. R. Hilde—wystąpiti nie- | 
wiadomo z jakiej raeyi, gdyż sprawozdanie. 


z odczytu może:obchodzić jedyniepre leg en- 
ta, a. nigdy” nie prezydium a> Chodzi im 
zaś 0 60? ni“ mniej. nie więcej tylko.. 0 podpis 
'sprawozdawcy! 

Sprawozdawca. . podpisał się literami A. D. 
„gdy. oni. sobie, życzył, aby podpisał S. M! 
| Przyznać trzeba, że tego rodzaju powód do 
wystąpienia jest eo najmniej wysoce... oryginalny. 
Czem pp. Maj i Hilde motywują swoje wystą- 
pienie? 


Fem, że ini ioyałami A Dr podpisuje sie ZwWy- | 


kle niżej podpisany, gdy tymczasem na zebraniu 
był obecny p. Mrozowski, a. więc pod odpowiedzią 
"pa list prełegenta on powinien: byłby się podpi- 
sać. Dowodzenie powyższe byłoby bardzo słusz- 
ne, gdyby p. Mrozowski faktycznie pisal sprawo- 
zdanie, lecz tak w rzeczywistosci nie jest. 
Obecność p. Mrozowskiego na zebraniu: tło- 
Mmaczy się W sposób następu) jący: jako mój dobry 
znajomy udał się ze mną do „Leśniczówki, by- 
najmniej jednak nie w: char aktorze sprawozdawcy, 
lecz słuchacza i widza. Gdy jednak zebranie zbyt 
długo się przeciągnęło, a ja pragnąłem wyjść na 
obi ad, poprosilem p. Mrozewskiegó o zastąpienie 
mnie przez dwie godziny. To wszystko, i na 
tem leż ogra niczyja się jego rola na zebraniu. 
Ani ja, ani też p. Mrozowski nie przedsta- 
wialiśmy się pp. Hilde i Majowi, a weszliśmy na. 
salę za kartą redakcyjną zapt 


Sanindo aresztowany zostal Sak naizela 


, Wszystkim, którzy uezestniezyli tak w AA chwila życia, 
daniu ostatniej posługi i pochowaniu najdroszych mi zwłok męża mego. 


_ ARR U 


w szczególnoci zaś W. W. pastorowi Skierskiemu, szefom P. P. Ginsbergom, wspólpra- 
cownikom kolei pedjazdowej zgierskiej, oraz urzędnikom Tow. Ake. „Zawiercie 


eaen kom wa 


Jeanem zy c 


NOE 


DORY R AO R ARE Tt PATA W 


aszajacy sprawo- 


zdawcę na RWE 


'rów listu, 


O KOS ZARA RD R IO CJE AEO fa ma 


jako też przy od- 


z gle- 
Zona: 
pieni z 


Skądże więc ci panowie Są, 
pewni, że mnie nie było wcale na zebraniu? 
Tyle, co do istoty sprawy. 
Ale w końcu listu pp. Maj i Hilde uważają 
jeszcze za stosowne napiętnować mój czya jako 
„nieuczciwy i wstrętny, okrywający mnie hańbą”. 


gdzieindziej, 

Powyższe karczemne obelgi usprawiedliwić 
tylko można niskim poziomem umysłowym auto- 
a że takie usprawiedliwienie nie wy- 
starcza, przeto reagować będę w inny sposób, 
mianowicie pociągając ich do odpowiedziałności 
sądowej. 

Nie mniej przekonany jestem, że pp. Hilde 
i Maj, ogłaszając list powyższy, byli inspirowani 


przez pewną moralnie upadłą jednostkę, która | 


| 4% sty ziemskie . , 
i 5% listy zastawne m. Warszawy 


z właściwą takim ludziom arogancyą i tchórzo- 
stwem po za ich piecami załatwia ze mną pora- 
chunki osobiste. 

Roli przysięgłego. obrońcy klasy robotniczej— 


pan ten musiał. Się wyrzec po pewnym czynie, za 


który potępiły g zgodnie wszystkie pisma polskie 
bez różnicy przekonań 
lepszej „roboty” , zajął się kontrolowaniem i de- 
nyncyowaniem spraw o zdawców na zebraniach. 

I z takim to indywiduum, 
le spluwaczki calej prasy polskiej, sprzęgii się 
PP. 
mnie bezsensowej akeyi. 
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} 5% 


Obecnie więs, w braku . 


„ści listów pp. 
| ciężkich zarzutów redakeyi 


! walczymy kijami a argumentami! 


Je 189 


Maja i Hildego) nie robiliby tak 
„Różw. oja”. 
Wobec etyki autorów listu i ich jaspirato- 


| rów, wobec przyjętej przez nich zasady „Kto chce 


uderzyć, kij znajdzie -—trudno polomizować. Nie 


(Przyp. Red.). 


OFIARY. 


|; Na budowę kościoła w Narwie pod Petersburgiem, 


Julia Podgórska 1 rb.—Wiktorya Podgórska 50 | ma 
W. L. 3 rb.— Helena Raczyńska 1 tb. — Marya Rembek 
1 rb. — Wojciech Andryslak 15 kop. — Rojek 20 k.—An: 
drysłak 15 k. -— Tokarski 20 k. -- Zebrane w domu pod 
X 18 przy ul. Zachodniej 3 rb. 20 kop. — Z fabryki Be- 
nicha (oddział przędzalni) 7 rb. 74 kop. — Z domu pod 


! 36 18 przy ulicy Marysińskiej 2 rb. 5 k—Od stangreta 
i 1 rb. — Z fabryki Buhlego 3 rb. 90 k.—A. Kwiatkowski 
| 10 kop. —B. Zamżycki 10 k.—1. Krawczyk 50 kop.-—F. 
Nie wiem, co w mem postępowaniu było hań- ; 
biącego i na to pytanie odpowiecie mi panowie | 
: 1 rb. 30 ken 


Moskwiński 15 k. — I. Meisner 20 kop. — I. Nowakowski 
15 kop.—Inkasenci firmy Zinger (ul. Piotrkowska X 22) 


NARONE TOTAS BEC Rua s: rat 


- Gielda warszawska. 
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które odegralo ro- ; 
. Puliłowskie . 


A FRA ; i , Czeki na Berlir 
Maj i Hil&s w celu MTO Cae Nin przeciwko = > 


Przy sposobności muszę powinszować nowe- 


mu związkowi tak znakomitego kierownika ideo- 


wego. 

W końcu nadmieniam ieszcze, że na dalsze 
insynuacye, dotyczące sprawozdania z odózytu, nie 
odpowiadam. 

A. Dziaczkowski. 

Gdyby nie fakt, żo p. A. Dziaczkowskieg 


dotknięto osobiście, nie odpowiadalibyśmy na list 


p.p. Maja i Hildego; osobiście pokrzywdzonemu 
musimy udzielić głos. A nie odpowiadalibyśmy na 
paszkwil dlatego, że jest istotnie paszkwilem. 
Gdyby pp. Osiński, Maj, Hilde mieli dobrą 
wolę i chcieli być ludźmi kuliuralnymi, to: 1) Wo- 
bec ogólnie przyjętych zwyczajów zwrócihby się 
przedowszystkiem o wyjaśnienie do „Rozwoju ”, 
kióry nigdy nie odmawia faktycznych n, 
a nio napadaliby po bandycku na pismo, 2-0) wie- 
dzą, 


"Meto: 


Wszechświatowa wystawa w Paryżu 
rich 1902 złoty med, Lilia 1902 r. 
w Si Louis 1904 wielki me: dal, 


złoty medal, 


S$kwerows Ne 4. S 


„Szczegółów udziela: 


Dr. fil. 6. KUMMER, 


DROBNE OGŁOSZENIA. | K 
hłopiec z prowincyi pragnie przyjąć | 
CE u krawca. Wiadomość ulica ; 
Przędzalniana nr. 17 m. 23. _ 2100—31 | M 
DF* mamki młode, zdrowe, poleca | 

pózn pg] służby, Piotrkowska 92 (w po- | m: al 31. 

101—3-1 | 

D: POTT potrzebny uczeń tokarski, | 

który już pracował w warsztacie re- | 

poreroya 4 Ji. Prywatna nr.4, fabryka | 

biuma. 2408—1 ; 

De sprzedania filcowe, damskie kapo- 3 
M7 tusze. Przejazd nr. 65m. 1. 208032 
do- sprzedania tożarnia na 1,200 
Juju. w. e T jące i druga na 1,500 mm. 
jdomość ul. Skwerowa 15 m. 16, od 
barrare 2099—3—1 


undurki 


zyk polski". 


Berlitza 
oszczędza sobie dr adu, Czasu, Pieniędzy. 


Próbne iekcye są bezpzatne t mie wchodzą W rachinejć 
Metodę Berbitza i podręczniki wyróżniono nasiępującemi nagrodami: 


Latiieh 1905 wielki medal. 
Angielski, Francuski, Kicmiscki, Włoski, Rosyjski, Duński, 


 Skwerawa 4. 


Biuro otwarta od gogz. 9 rano do 30 wieczorem. 


entor Praca, Zawadzka 7, poleca bo» 
ny, bufetowe, gospodynie, 
i młodsze z dobremi świadectwami. 


fuzyki na fortepixnia udzielam u sie- 
bie, 35 kop. godzina. Widzewska 104 ; 


[M *szyay 2 Singera P i pier- 
ścianiowa i maszyna pięknie szyjąca 
za 18 rubli. 


Qa, umiejąca gramatycznie język 
polski, potrzebna, zajęcie stałe. Ofer- 
ty w Administracyi „Rozwoju” pod „Ję- 


GNATĘICZNY 
wiadociwami 


i r 40 miesięcznie. 


963 


dzina, lab kobieta, 


kucharki ciela kwita % 12342. 


2107-—2—1 Sza nr. 39, Sokołowski. 
r»otrzebna Szwaczka. 


3 Adwokat. 


2103-2—1 : 
kowska 119. 
Piotrkowska 108—16. l 

2086 — 3—2 


pansyonarskie dla uczenie Aa SsEaCi 


wszystkich szkół przyjmuję do robo- 
ty. Wólczańska 97 m. 17. 


domiónia listowne: - Łódź, 


3 
| 
209śc851 JAŚ 
| 
| cztowa nr. 475, dla H S. 


2093—32- x 


że zaszło nieporozumienie oe to z z tre- i 


Z 


STENA czlowiek w średnim 
i sumienny, 
do pracy kantorowej 
Wiadomość biuro 
, dzienników, Piotrkowska 17 M 1—8 W 


Odebrać go można na ulicy 


wiadomość u 


sa, 
æ ; południe. 
=i Przybłąkał się pies, wyżeł dnży do po- 
zi | lowania, 

1906 r. 2 złote z i2 suką =. | Pustej X 22 m. 6. 

wszechświatowa wystawa r Poszukuję sublekatorki do CE po- 

3 i koju. Wólezażska 68, 
ką pik A 


damy przy rodalals A Z kmita. 
maniem lab bez, na kilka miesięcy. 
chcąc dać takowe, 
gwar satując spokój, "zechce złożyć oferty 
w Administraezi „Rozwoju“ 


| otrzebna zdolna chomiczarka. Widzew- 
Widzewska UL, 
potrzebny chłopiec do fabryki. 


_ Prasnę pobierac lekeye arytmotyki i Ję- 
zyka niemieckiego w godzinach wie- 
czorowych. Oferty proszę 
„Rozwoju” 


Porebaj od 1 wrzesnia pokej z ku- 
chnią i przedpokojem, lub pokój z ku- 
chnią w okolicy Górnego Rynku. 
skrzynka po- 


Starachowice « - e ` 


|| 46.50 


w 


3 t EE ę 3% 
. 

. © © s 8 
+ 


la 
BIE Bel EEL 
z wst j mè janri $ 


Giełda aoo a 


(Tel. wł. „Rozwoju“ hy 
Renta państwowa AC | 
5% Prem, je owisgi . 249 


szlachac 


ka. 


SPOSTRZEŻENIA. NETROROL 
Stacyt centralnej K. TRE. 


E ża 3 (2 p sa | | 
D SI a DA k wod, i) 
8. laa 2 
Data. ga 9 EM a Be | Uwagi 
KECJETIEM 3s 
| P 4 dnia 24/ YIL 
24/VIII 1 pp.| 740.3 R 77 | PeZ5 | Temperatura 
í : MA3Xx,-+-16.37 C. 
24/VIHI 9 w. | 742.0 |-+-10.7 | 87 ŻA | Tomporatura 
( 25/VINI 7 r. | 7397 lisa 7) 87 | Z1 min.+-10.2* C. 


b Opada 2. 3 


NE i Rower 1 tandem do sprzedonić. Przę- 
dzalniana 86, zakład felczerski. 


I 
4 
“wieku, | 2079—22 
z dobremi | GeL? spożywczy, dobrze prosperuiący, 
ZA | jest natychmiast do sprzedania za pół 
ceny, 


tam również do sprzedania meble. 
Piotrkowska 206. |. 2085-21 
VU paszport na imię Franciszka 
Łakowskiego, wydany Z gminy Buczek, 
łaskiego powiatu. 2075—3—3 
Leży paszport na imię Stefana Dur- 
p 108 wydany przez, „magistrat 
2082—3—2 
Fa paszport na imię Józefa Opasa, 
śmyydany z gminy Koznik. 2083 —3-2 
7 eginal aszport na imię Józefa Sob- 
czeka, wydany z gm. Rzgów. 2081-3 
f ena kwit od paszportu na imię Jó- 
zefa Rudnickiego, Wydany z miejskiej. 
gazowni. 2101—3—1 
Z oginat paszport na imię Marcina Tio- 
kińskiego, wydany przez wójta gminy 
| 2104—3—1 


2109—2—1 ; 
2098—1 
—3—1 

D- 
dla okazie ; 


2090-1 ; 


2105-6-1 
Błaszki, gub. kaliskiej. 


2095-2-1 J osina paszport na imię Tałbe Hasko- 
wiez, wydany Z miasta Zgierza. | 
R 2094 —4—1 
2097-1 


Zegna paszport na imię Antoniego 
Falkowskiego, Wydany z gminy Miko- 


łajew, pow. brzezińskiego. 2092'3'1 


składać w PONAR Na uon La 
pod literami FA powodu wjazdu są do sprzedania 
2073—4—4 łóżka i inne meble. Konstantynow- 

ska nr, 49 m. 6. 2091—2—1 


g gubióno wczoraj w Helenowie damską 
Jedwabna parasolkę. Zwrócić proszę 
do administracyi 
Żą adres, 


Zawia- 


PA DOE PEL R LR EAN DAEM AE ALMA 1 KABARET PA AWA JAA RADZIE 


„Rożwoju”, GE wska- 


2073-3-3 12—32—1 


po 4i latach prze- 
miósż swój zaksad * 


HERZ: 


f R 


Lekcye 5 września. 


r.: 


r RETOOL 
ierwsze alskie 7-miọ ki 

przeniesione zośtało na ui. Wólczańską AB 48. 

YJ Podania przyjmują się w Kkancelaryi szkoły codzienne od g. 10 do 

380 12 1 od 3 do 5. Egzaminy wstępne i poprawkowe 2, 3 i 4 września. o 
> | 1338—10—6 $ 


w Warszawie 
biiżej irak,- 


Iih Prądtodm 


ROZWOJ. — 


T s dów za A € 
R BOK 5 o aA 


i 


po południu. 


PISTRKOWSKA 124. 


Zapis uczniów od 2 Sierpnia, codziennie od godz, 9-ej do 3-ej. 


Egzamiwy wstępne od 26 Sierpnia r. b. 


"Zarząd 4-o klasowej Szkoły Handlowej 


(Dluga 45) 


zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się w dniu 26 sierpnia 


r. b. Lekcye 2 go Września. Podania przyjmuje kancelarya szkoły © 


10 ej do 1-0). | 


WIĘ 


go towaru, 


brany przez odbiorcę, a mianowicie: 


_ 1020 
Kal. Nr, 143 


E a ai 

Z powodu wyjazdu 
są jeszcze do sprzedania po przy- 
stępnych cenach: Lampy gazowe, 
gazomierz i różne inne gospodar- 
skie przedmioty. Dowiedzieć się 
można Pasaż Szulca nr. 3 m. 6, 
od godz. 10 do 12 przed połu- 

dniem i od 8 do 6 po obiedzie. 
zi 1400 —3—2 


SZKOŁA PRYWATZA 


A. Rybaka 


ul. Dłaga Nr. 30, Passaż Szulca (dom 
arożny), 
acz 1596'5'1 


Zapis uczniów codziennie. 


ZAKŁAD FREBLOWSKI. 
Kursy dla freblanek, świadectwa po- 
Świadczane przez władze rządowe. 
Pensya (Il klasowa zańska 
Maryi ZARZYCKIEJ zostaly prze- 
niesione na ul. fiikołajewską 22 m. 24. 
Zapis kandydatek na  freblanki 
oraz do trzech oddziałów wstępnych 
i klasy I-ej od 14 sierpnia r. D, og 


2—6 p. p. Rok szzojny i egzaminy 


Przy zakł, duży ogród. 


nowositępuljących 20 sierpnia. 132510 


O RW: 


ALLA AEAEE MONEY JENNA ad O oat SENE MAEA ZO AOR POKI m ATP O R O pa 


kosztuje kostyumo- 
wa Spódniezka. An- 
gielskie palto rb. 11.50 
Hawelok rubli 1050. 
Wszystko z wełniaw 
nego materyałun — 
Wielki wybór dam- 
skich bluzek od rb. 2.75. 
Zmiana przyjęta 


u EMILA SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


vomedzialek, 


aa DA A 0 A WE A O AO NAPY. AAAA Aan O TE O O AARAA A an a M 


dnia 28 sierpnia 1907 r. 


7 rm KAR A 
Sag ZE "M RNA M 
PRAW au) E 


dnia 26-go b. m. 


szy a i i 
i3 WĘ 
ke 
A „e 


YAPI Ta dalszy ciąg Wyprzedaży Towaru wysortowanego po stałej—bardzo obniżonej cenie. 


p. z==Wil=io klasowe Gimnazyum 


"LUCYNY SIENNICKIEJ 


7 


Poleca wielki wybór Bawosol ZEGARKI uregulowane wysokiej Precyzyi i zwyczajne. Łańcuchy 
Maowizki złote I inne. ZEGARY ścienne w Stylu „Moderne”. Regulatory, Podróżna, Roczne, Sałonowe; 
Badziki Kontrolery stróżów, Wieżowe, Elektryczne. Zsyarki „Hora Christi” i z wizerunkami. Pracownią 
wzorową i urzzmaieony wybór towaru, © poważnej odpowiedzialności poleca Firma możliwie tanio. 


1407 


zeńaiki 


PIOTRKOWSKA 154. 


Zapisy do V-oj klasy włącznie codziennie od 9-ej do 3-ej. Lekcye 


1361—6—4 a , 


1411—4—1 


przy ul. Zawadzkiej 


Zapisy uczenic rozpoczną się 26 Sienpmia od godz. 10 rano do 4-ej 
Lekcye, egzaminy wstępne i poprawkowe do klas wstępnych 1, 2, 3, 
4 i 5-ej dnia 3 Września. 


1301--8-7 


odziennie od 
_1359—6—6 | 


nudów drzewa sosnowego Udriek-Łódź- 


Ariamnes 


Damama m mer 


Przełożona 


ZOFIA LIBISZOWSKA. 


 Przyjmaje od 4—8 wiacz. W niedziełe i 


.specyalista chorób skórnych, 
nyéh, płelowych i chorób włosów. Przyj- | 


mda 


Choroby skórne, weneryczne 
| i moczopiciowae. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 
panie od 5—6 popoł,, w niedziełe od 9—1 
r. i od 3—6 popok. 


Ulica Poludniowa Nr. 2. 


i 
e 
s 


Choroby skórna i weneryczne 
O Bmedrzeja 13. 


święta od g. 10 do 1 po poł. 507d428 


1 ACC ROR EEEE E CT ZY OS O OE EA OO OO PA WEZYRA ORZEKA 
Osiedliłem słę w tutejszem mieście jako 
"weerycz- 


muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł, w niedziełe od 8-ej 

do 1-ej rano i od 4 do 6 po poł. 
ESN b» l de” pippan "M 


ul. Średnia MA Ds 149r113 


Koństantynowska 11. 
Choroby dróg moczowych, skóra 

„me i wemerycziie, 
Przyjmuje od g. 8'/4-—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—5 ` 1070-r-103 


choroby wenmoryczne i skórne 


| Nawrot Kr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 t do 6—8 po połnd. 
panie od 5—6. 8371236 


- powróci 
Piotrkowska 114. * 1898-1 


jA R p B 4 

Dr. |. Silberstróm 
przeprowadził się na ul. BENKDYKTA 
Nr. 7 (róg PromanndY). Specyalista eho- 
rób wenerycznych, skórnych Oraz chorób 
włosów. Przyjmuje od 8—11 rano i od 
4—8 po poł. w niedziela do 4% po poł. 
1397—12—1 


R i ; 4 4 P p | 
Dr, Ernest Bskman 
(chozoby wewnętrzna i dzieci) 
powrocie 


uj, Piotrkowska AB 124 (wejście z 
ulicy Nawrot 1-sza brama).  1414—3—1 


1420r397 


>znitkina 


mieszka obetnie na Średniej nr. 25 
Gheroby skórne, weneryczne i moczanłciewa 
Leczenie ełsktryzscyą I masażem. 
Przyjmuje od g. 8—11'/, rano, od 5—8!/, 
wiesz. 469-1-242 


D RPP Z ą 

(r. Wład. Sehoeneich 

Lekarz szpitala Anny-Maryi dla dzieci 
choroby dzieci 

mieszka 


mieszka WIDZEWSKA 86 
naprzeciwko ogroda Mikołajewskiego 
przyjmuje od 8—9 rano i =. są popoł. 

mom Jim, 


Dr. med. W. KOTZIN 
ul. PIOTRREOWSKA 71 
Choraby serca i pluc, 
przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, 
wydzielin ropnych i t. d 8761 
od godz. 91/,— 108], 1 od 4—8. 


Lekarz-dentysta 


ta Weissberg | 


powróciła, tę 3 
Dzielma 7. ___1328—10—% 
Potrzebna na wyjazd hę | 


do sukien damskich i dziecinnych, kø- 
bieta samotna w starszym wieku. © wa- 
runkach porozumiec się można osobiście, 
Widzewska 47 m. 5, ot 8—9 rano i od 
6—7 wieczorem. 1370—6—3 


3 najlepszych 


Arbuzów brytańskich 


ma | mm 


różnych owoców 


po cenach bardzo przystępnych 


| POLECA - : 
Czeslaw Lączny i S-ka, 
Milsza 27 w podwórzu. 137883 


JOEY 2. a 


EE? 


SKTAGZIONO 
z mieszkania in blanco WEKSEL, for- 
matu dawniejszego do wysokości rb 300, 
wystawiony przez Franciszka Oberback, 
żyro Jana Oberbeck i nieniejszem ogła- 
sza Słę takowy za nieważny. - 1409-3-1 


Odbędzie się w Łodzi, dnia 29 sier- 
paia 1907 r. SE 
LIGYTACYA 
kompletne urządzenie fabryki tekturowej, 
która jest na ulicy Składowej nr. 35, 
własność firmy Pajzer i Songer, wystaw- 
ca Józef Pierzchalski. 1Ą19—3-1 


Szkola prywatna 
> p. E 


Spacerowa 84 Lekcye rozpocząły się I9 
sierpuia. Nowy kurs dla dorosłych 
rezpocznie się 1 września. s 


wełniane towary, Seme 


„woradomsk 31794, 34640, 31579,1 31578 meble, Br. Thonet; 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-kódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 


z. 


Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
Warszawa m. 198953 skóry: wy+ 
wyprawione, Gseryihanz, Warszawa m. 197178 naczynia kuchenne, Pin- | 


czerwcu i lipeu 1907 r. za frachtami: 


kus; Białowicz 6457 drzewo dębowe, Małecki dla Hajnela i Kunicera; 
Brześć I. 42582 rękodzielnicze wytoby, M. B. Grosłandt, Wyszków 3060 
wosk, Rozenberg; Lublin 42146 wełniane towary, Naczel. st. dia J. A. 
Walda; Lublin 42730 rękodzielnicze wyroby, Ch. Lewensztadt, Lublin 


42586 filar granitowy, W. Cyngrosz i J. Nowak; Dąbrowica 1274 reko- 


dzielnicze wyroby, Nikmian; Nowgorod Sewersk 2012 pończochy, Z. SĄ 
Ckajkin: Bialvstak 25636 skóry wyprawione, Bokerowiez, Pińsk 39112 
3 7 w Jk ? 


machorka, I. D. Gotlib, Pińsk 39046 skóry, Z. M. Kotek, Sjuzjum 5680 
sukno, P. Petrow i S-wie; Wiatka I. 2241 wełniane towary, A. M. Ra- 
wicz dla S. Giske; Charków m. 19209 pończochy L. Szerman; Charków 
m. 41683 rękodzielnicze wyroby, Sz. M. Dudowski, Rostów mad Donem 
106632 próbki rękodzielniczych wyrobów, Gartow, Rostów nad Donem 
107127 rękodziełnicze wyroby, Br. Kowes; Woroneż 53069 rękodzielnicze 
wyroby, T-wo Kekczejew i S-ka; Woroneż 53167 wełniane towary, A. F. 
Semicnow; Woroneż 47636 weniane towary, Naczel. st; Astrachań 2058 
skrawki wełniane, Garnow, Kirsanów 40573 weiniane towary, 
now dia Warchiwkera; Tambow 64621 skrawki sukienne, Sztalzang; Je- 
katerinodar 20660 rękodzielnicze wyroby, Bogorsukow; Niezłobnaja 12728 
rnikow; (Carycya 17838 wełniane wyroby, Naczel. 
st. dla S. Luksenburga; Nizniednieprowsk 582768 przędza, Miklanow;.. 
Berdiańs« 8850 rękodzielnicze wyroby, Ajwoz, Jekaierynosław 22815 
welniane towary, E. S. Aleszko dla A. Pikelnego; Bachmat 15555 ba- 
wełniane wyroby, Naczel. dla Libermana; Bielopolje 6649 pończosz- 
nieze woroby, l. Piwowarow; Będzin 22541 płótno na worki, F. Źelny- 
ger, Pruszków 18528 barwniki analizowe, Ake. T-wo Pruszk. Zakł; No- 
Warszawa 
W. 166992 świece woskowe, J. Wróblewski, Warszawa W. 168805 i 
168804 papier kolorowy, I. Franaszek; Warszawa 168802, 168801 i 168672 
giłzy do papierosów. i tabaczne wyroby, W. Muśnieki i S-ka; Warszawa 
168703 przędza wełniana, E. Briggs Br. i S-ka; Warszawa 168646 szaj- 
by. drewniane, E. Załęski i S-ka; Warszawa 167667 rękodziolnicze wyro- 


+ 
1 
SU. 


by, J. A. Lewita, Warszawa 167666 żelazne części maszyn, O. Mejerhof; | 


Warszawa 168487 tabaczne wyroby, W. Muśnieki i S-ka; Warszawa 
168485 i 168484 smar do maszyn, Goldman i S-ka; Warszawa 1607430 


pachnący, R. Czernobroda; Warszawa 166304 szpagat, F. Bernat; War- 
szawa 167216 meble, Hufnagel, Wilno 141405 książki, A. Nachmanberg; 
Petersburg 153688 książki, D. Dolżenko; Wilno 67096 rzeczy domowe, 
S. Boniszko; Czufarowo 223 rękodzieł | | 
4888 maszyna 00 pisania L. I. Lew; Moskwa pas. M. Br. 13045 ręko- 
dzielnicze wyroby, Z. Persie, Sinolnizowo 97 nici bawełniane, Naczej. st. 


'dła Kozaka; Warszawa posp. 46686 klisze, Raffia, Warszawa posp. 46057 
„wino, A. biberman; Warszawa posp. 46431 maszyna pończosznicza, I-sze 


Tetexsb. T-wo; 
46067 książki, Geberiner i Golf, Warszawa posp. 46348 książki, J. Her- 


"m. 1976 sukno, Ch. Reszan; 


'M. Kurpel i S-wie dia L Frydberga; 
 drowskie Wrota 66609, 66035 i 


Warszawa posp. 46180 wino, Naturel, Warszawa posp. 
man i.S-ka; Warszawa m. 47451 wyroby ceynowe, Poznański, Warszawa 
Sosnowice 30598 kreda, L. Miętkiewicz; 
Odesa tow. 239411 wełniane towary, Naczel. st., Odesa tow. 238408 poń- 
czochy, A. Petersberg, Kiszyniów 44567 wino, M. Macnlia; 


. 
tom 


włewka 1098. rękodziełaicze wyroby, Bitia 
niane towary, N. Bekreniew;, Kostroma 1807 płótao, F. W. Tatarnikow; 
dla M. Kanela i Kaufmana; Petersburg 287743 wał żelazny, T-wo Ros. 
Amer. rezinow. M-ry; Zazenkof 73022 papier, O. Midke, Gołynki 927 
rękodzielnieze wyroby, Szapiro; Wite 
wyroby, A. Draznin; Witebsk 54558 sukno, . sukno, Sz. Kagan; 
217 rękodzielnicze wyroby, W. Bloch; Sudża 9273 pończochy i fartuchy, 
Naczel. st. dla I. Rotensztejna; Czernigow 6096 kołdry, Naczel. st. dia 
Cwilinga; Bialystok 133318 tabaczne wyroby, J. Janowski; Dźwińsk 
15871 rękodzielnicze wyroby, Wofsi, Orzet tow. 17157 wełniane towary, 
D. Merkułow dla Lewe i Kirsztera, Brjańsk 65398 próbki sukna, Pien- 
kow; Strażyca 87009 wełniane iowary, A. W. Zolotarska; Petersburg tow. 
287494 tabaczne wyroby, Br. Szapszał; Moskwa tow. M. Br. 46582 przę- 
dza bawełniana, W. Bułaszew i Czekalin, Rjazań 15746 wata wełniana, 
M Bystrjagi 179 próbki rękodzielni- 
czych wyrobów, L. Margolis, Rewel 39294 sukno, Kac; Ryga Aleksan- 
66008 dnyamo maszyna, Powszechne 


air 


LA Wis 


"Towarzystwo Elektr., W. Wołoczek 71522 próbki bawełniane, O. Szachin; 


„W. Wołoczek 71483 rękodzielnicze 
'54459 wełniany towar, B. Sznejerson; Zamirie 177 rękoozielnicze wyroby, 
'Wiłeńczyk; Krupki 698 szpułki, Aweskin; 


wyroby, Rjabuszynski; Witebsk 
Woroneż Il 22489 skrawki 
sukienne, J. Gersz, Pogorieloje Gorodiszcze 4305 próbki rękodzielniczych 
wyrobów, O. Szochet; Bialystok 131185 tabaczne wyroby, J. Janowski; 


"Białystók 131539 wełniany towar, M. Swirski, Białystok 131618, 131820 
1 182297 skór, J. Litwin; Białystok 132349 welniany towar, D. M. Solai- 


cki; Petersburg tow. 286805 cukiernicze wyroby, A. Kapłan; 


Rosyjskich dróg żelaznych. 


tow. 2886990 gilzy do papierosów, Woromin, Lutsz i Czeszer;y Moskwa 
tow. M. Br. 46688 nalewki, P. A. Smirnow; Rybińsk przystań 194790 
rękodzielnicze wyroby, Samolet, Worożba 13509 welniany towar, naczel- 
mik stacyi dła Szuchotowicza. 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 


aaow akta uj m0 


Meane CEE TYPA 


Redaktor St. 


R. Iwa- | 


nicze wyroby, Kukarin; Połtawa- 


i Kiszyniów | 
44122 wełniane towary, P. Kuper; Balta 5824 sukno, L. Peczerski, Żura- | 
g; Rowno 21378 rękodzielnicze 
wyroby, P. Głesz; Wołogda m. 6341 sukno, Sobołew; Dmitrow 2119 wel- į 


548229 i 54869 rękodzielnicze | 
Zamirje | 


Petersburg | 


1388-3—3 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia-26 sierpnia 1907 r. 
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"minu urzgdowania, 


to takowe. | 


W tloczni «Rozwoju», Przejazd 4-8. 


na AZS RÓ EAZA WAWA ODZEW POWO WC DES EDEN STA ZO PD YO ORO ZO NORY ZEE EEE Z ARE TT TY AC ZEK, WOT CZEK 


SZ ZZA RTZ RADZE ZONA AZOT ie 


OOO, Ik OZZIE NEONY NO COO maae A aa NA a OEI ZOZ PZA" M 


CZASOWY 


| ZARZĄD TYMC 
(działu Łódzciego Warszawskiegi Towarzystwa Prawniezego 


niniejszem ma honor zawi*domić, że Walne Zebranie Członków tegoż oddziała odhę- 
dzie się w loksin własnym (Nowy Rynek 9) dnia 14 września r. b, puńktualnie 
o godzinie 8 i pół wieczorem. 
Porządek dzienny obejmuje: 1) sprawozdanie z działalności Zarządu Tymcza- 
sowego; 2) odczytauie instrazeyi, zatwierdzonej w d. 30 czerwca r. b. na Walnem. 
Zebrasia Członków Towarzystwa Prawaiszogo w Warszawie; . 3) określenie ilości. 
złonków Zesżądu i Komisyi Rewizgjnej dla Oddziału, ustalenie ich atrybucyj i ter- 
oraz spasoba dəkonywanla wyborów w myśl $ 7 instrakcyi;: 
4) ozaaezonie wysożości składki dodztkowej, obawiązującej członków Oddziałn Łódz- 
kiego: 5) wybór Członków Zarządu i Komisri Rewizzjnaj; 6) przyjęcie dekluracyj 
od Członków Oddziału, mających chęć do składania sprawozdań paryodycznych: na . 
postaczeniech Oddziału z tucin w dziadzinie prawa i nauk społecznych; 7 obmyśle- 
nie sposobów zbogacenie biblioteki Oddziału i zatwierdzenie regułaminu korzystania 
z takowej. : AE „_1408—1 


ZARZĄD SEMINARYUM DLA NAUCZYCIELI LUDOWYCH 
w Ursynowie, pod Warszawą | 

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne rozpoczną się w Warszawie, 
dnia 23 września, o godzinie 4 po południu, w szkołe W-go W. Wró- 
blewskiego, ul. Złota 58. Zapisy na Kursy: wstępny, pierwszy i drugi: 
przyjmują się codziennie, od godz. 11 do 1 po poł. u sakretarza Semina- 
ryum, w mieszkaniu mecenasa Antoniego Osuchowskiego, w Warszawie 
ui: Senatorska 8, Ilie piętro. o ` ea i 1403—8—1 


A m 


7.klasowe Polskie Gi 


klasami przyg 


przy ul Sredniej 23. 103440-0 | 


Program szkolny zroformowany według współczes= i" 
nych wysmagzhń pedagogiki i kygiemy. j Ea g 
Wykłady nadal prowadzić będą prócz doświadczonych, sumien- 
nych wychowawczyń, zaproszeni do współpracownietwa znani peda- 
godzy miejscowej Polskiej szkoły Handlowej, po: Fuchs, Śliwiński, | 
Rachlewicz i Leman. Chóry szkolne pozostają pod kierównictwsm: ` 
znanego dyr. chórów mieszanych, p. T. Joieyki. Od przyszłego roků 
` szkolnego otwartą będzie khasa 6:ta. 

W klasach wyższych oprócz obowiązujących przedmiotów szkol- 
nych, wprowadza się język Angielski. W klasach niższych —:- 
'. gimnastyka i śpiew. oo oso Ge oo 0 EAT A y BU yog 

: Zapisy nowowstępujących kahdydatek do 6-ciu kias oraz. 

Sch oddziałów ki, wstępnej, odbywać się będą podczas fəryi 

leżnich w kancolaryi gimmazymm od d. 2-go lipca w godzinach od 

1-ej do 3-ej po poł (Wtorki, Czwartki i Soboty). | NOZE 
Bliższe initormacye udzielune będą na miejsca w Zakładzie. . | 


aw 


WERE 
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M Progimnazyun Polskie d 


egzaminy poprawkowe i wstępne do klas wstępnych oraz do I, HE, MI i IV zaczną 
sią d. 26 sierpnia o g 9 rano. Lekcge d. 3 września. Przy Progimnazyum znajduje 
się klasa podwstępna dla kandydatów, nie posiadających jeszcze umiejętności czy - 
tania i pisania. Ta ee ; 1351—8—6 


re 


AARONA 


RY 7 AEG Eain OMG RANK Aà W 
mio kiacowe QGimnazyum żeńskie 
z klasami przygotowaweczemi 


Spacerowa At 30, 2-gie wejście Piotrkowska 79. 
Zapis uczenie codziennie od g. 10-ej do 4-ej. Egzaminy wstęp- 
ne i poprawkowe 2 września. Lekcya 3. września. En 
Przyjmuje się kandydatki do 5'ej klasy. 


as 


wyj 


rozpoczynam w końcu sierpnia; Zapisy przyjmuję codziennie od 7 do 9 wieczo- 


„rem, a w święta od 10—1 r. i od 4 do 6*/, po pol. w Po ży 
Cegielniana 56. © A. LIPIŃSKI. 
W niedzielę d. l-go września UR TE E 


DR POKE LSTA IESNAS AAi TRO WC CYCH WAR AE OOOO 


T partorowym domu z werewndą, gimnastyką i wszelkiemi wygodami 
dla dzieci podług najnowszych «yy IERTAT £J - 
systemów i hygieny przy ulicy WIDZE WSKIEJ No ; 24. 

Przyjmują dzieci od lat 3=ch pełaych do 7-iu. Dla starszych osób 
i freblistex urządziłam praktyczne wykłady w zakres damowych za~. 
jęć i wychowamia dzieci wchodzące od 8 do 10 rano. „ab ów 
Francuski, niemiecki, angielski, śpiew i muzyka w miejscu. 


1308 6-2 Baleszyńska. 
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Wydawca W. Gzajewski. 


